Kraków 19 Marca — Piątek. 
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*qemme wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
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które mieni się być wolnem 4 potężnem 
być pragnie. SiW 
Centralizacya może zaprawdę šwięcić 


na „CZAS* 
dzień 16 marca. Najświetniejszy to jej try- 


od Ago Kwietnia 1869 
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Prenumeratę przyjmują: Wiedeń 11 marca. 


"We Lwowić: w Ajenoyi „„CZASU** | ' sprawie | jeszcze nie powiedzia- 
der Piątkowski przy placu Katedralnym pod i ę = g pawi a edi e 
"dg: Bzy: * à e i gy chłodno traktują w Paryżu, i okazują 

W Wiedniu: p. a. Obpelik, Wolieto Ner 23 |kazuje, zdrowa chęć aotylecia się od wywołatia spora 

- | jażego, wsżelako w Bukarescie starają się 


W Paryżu: (ua całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
ułkownik Wincenty Raczkowski, rne du pont 
e Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą. PEDORTT | 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie: dawnego 
adresu drukowanego. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego 
miesiąca. 

Cena „„CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty- 
ula każdego numern, G 
0 aem 


raków 1S marca. 


Obszerny list z Wiednia wczoraj zamie- 
szczony w dzienniku naszym: wyczerpał zu- 
pełnie i bardzo jasno przedstawił ważną 
sprawę urządzenia obrony krajowej czyli 


3 tą w niejaki kłopot i 
|z pozornego ustępstwa  gabineta tulieryjskiego 
wydobyć dla siebie kon. Dowiadnję się wla- 
śpie, że ks. Karol pisał w tym przedmiocie wła- 
snoręczny list do Cesarza Napoleona, upraszając 


miar bowiem, gdy jaż burza zdaje się że minęła, 
lehcianoby jeszcze w Bukareście święcić tryamfy 
dyploioatyczne; lecz wątpić można, aby w Taile- 
ryach zezwołono na to i aby własnym kosztem 
przygotowano zwycięstwo rządowi ramuńskiemu. 
Kwestya belgijska, lubo jeszcze daje przedmiot 

; PiN do mówienia i pisania, dyplomatycznie jest- już 
fi wojsk stałych zamieni „wolnych |pogriebaną, jak w Gkóla. śiajokojąde pogłódki 
obywateli w machiny maszerujące i strzela- | _nszczane z powoda tej sprawy są wyłącznie po 
jące; a jeżeli skrajna lewica Izby -głoso- brg: z zamiarem wpływania na spadek papie- 
wała przeciw temu poddaniu, to pewnie nie rów publicznych niektórych spekułantów giełdo- 
ze względu na upośledzenie przez ustawę ike e oat PACH RODY ph 
obcych * sobie narodowości., słowiańskich kla ofiarowała swoje pośrednictwo, i aby lord 
lecz dla tego, że widziała w takiej służbie 


pozbawienie państ śdikie; rękojmi Clarendon rt z Paryża notę ze względu ię 
tak tej którą toczyły się |. enie państwa wielkiej rękojmi zwy- |stanowisko Belgii: dotychczas żadne państwo ob- 
zwanej landwery, nad którą yty SIĘ cięstwa, jaką daje żapał i interes wolnego 


Dar ; ; ni ięłó udziała w tym sporze. W ogóle 
od poniedziałku obrady w Izbie deputowa- || ay | este y : 

i s obywatela pod broń powołanego. - bardzo mało traktowano dotąd między Paryżem 
nych Rady państwa. Tu przychodzi nam]! Klisjne EA niet, e t peaa Se Ha 


aE tiis 3 ied iini a arti a vrer zrobiony w tej „je po 
zapisać tylko jeszcze jedno zwycięstwo || CZ Mię. A '|dziennikacb, przewyższa o wiele udział domnie- 
systemu centrulizacyjnego nad tą odrobiną | 7" wnioskiem mniejszości; względy partyi 


i + 

patrza? , wany dyplomacyi. 
autonomii, którą uratować chciała mniej- OŚ dziś u władzy, peii systemu || 
szość, złożona z deputowanych polskich i gal raj ERY A 8 y. Rząd może| 
słoweńskich , z małej garstki autonomistów | TJ Umiować, 00 Okazać siĘ tak silnym, że| 
niemieckich: i kilkunastu członków skrajnej umiał 2 SW0Jego: grywa postawić | 
lewicy, obawiających się słusznie, że za- wy we. so. zp EN j Epea yo r ; 
miast uchwalić ustawę o obronie krajowej, O JONAA JOUNE., AO we i NE 
mającej poniekijd zpefzpić: ruchomą gwar-| 1? wzmiankę, która dowodzi, jak dalece 
dyę narodową, większość uchwali ustawę duch partyi powodował większością Izby, 
o rezerwie, do której wcieliła, dawszy jej ||" 9 zaś a, sowę cą Mt ma- 
miano landwery, wszystkich średniego wie- ją swoją landwerę, to jest honwedów, na 1n- 
ku obywateli. : 

Tak więc laridwera czyli obrona krajo- 


nych zasadach uorganizowaną, na tych sa- 

mych, za jakiemi przemawiała mniejszość w 
wa będzie podlegała jenerałom dowodzą- i 
cym wojskiem: stałem i używać ma w ko:| 


Radzie państwa. 
w Węgrzech nie byłby sejm uchwalił u- 
mendzie i służbie języka niemieckiego: stawy wojskowej, gdyby honwedów chciano 
Uchwała Rady państwa zzpadła 81 gło-|po prostu poddać pod rozkazy dowódzców 
sami przeciw 59, pozbawiła obronę krajową militarnych; dla tego rząd przystał na u- 
cechy obywatelskiej i położyła pierwsze $tawę wypuszczającą honwedów aji kady waszej. GAI ba Takt Żak kdkoboy;- bo w 
podstawy państwa militarnego w zachodniej | hinu armii stałej i zostawił im cechę oby-|grqncie rzeczy, przy świeżo zaprowadzonej nū- 
połowie monarchii. Rząd' mniemał, 4 za nim | watelstwa powołanego bronić ojczyzny; W |meracyi domów oddzielnie na każdej ulicy — dla 
większość Izby, że uchwałą tą od razu do- rajach zaś przedlitawskich uchwalono WANA m orige jest to spelas KENE heran Czy ogr 
równa Austrya w organizacyi swej militar- | wojskową przed czterema miesiącami bez|Zy zwą się pierwszy, rzect, dziesiąty, czy te 
nej Prusom M i że przez. zaprowadzenie ję-|żadnego zastrzeżenia, jakie sejm węgierski stwnioc M Lowa ` GAR! Żwałca AaŚ 
zyka niemieckiego w komendzie, stworzy od względem honwedów poczynił, a Za- |w niandur moskiewski i bez względn że to, co w 
milionową armię niemiecką. Ale chcąc w o-|tem, skoro; jznalazła się w Wiedniu izba |Petersburgu i Moskwie jest koniecznem dla zo- 
bywateli powołanych pod broń wlać mę- tak powolna, że można było dopuścić się ryentowaniń się, w Warszawie prży jednolitości 
stwo, potrzeba czegoś więcej niż rozkazów |tej uiekonsękwencyi, rząd wymógł na niej to, mira Fo A kabat 3 s ASI = a: 
aa hd niezrozumiały ra dla nich Izy” qoe. Peszcie: wymódz: nie zdołał. 5 eniem surowej ódpowiednialoołch, amiatt apaa 
u pisanych, czegoś więcej niż formalizmu,| Jakiż tego skutek? oto dualizm zamiastļalic iich numerów porządkowych, wymieniać w 
umiejącego podczas pókoju utrzyrńać szyk równorzędności pod względem sił zbrojnych, a razach nowo jochrzczone cyrkdiły z nume- 
pa ać Ton aaae a nych podanych 1 nnana aa ścodkak egg mania, Je! sid doga Sys Soap a 
cego zastąpić ducha łączności różnorodnych | ważniejszych i najpotężniejszych: środkach Lego. miasta, ZAS! Z © 
j i ; żoab bili Rp mik Warszawy, gdy dodam, 
ludów w jedną armię skuviopych ; termina militarnych, w obronie' krajowej. Za Lita- ka na Sily BeNOR. m); SODUOSĄ się cgikułi 
komeudy wtedy dopiero nabierają siły roz-|wą wolni obywatele bronić będą swojej 0j-|1, 2, 3i11, a na Rymarskiej oprócz tych te. 
palającej, kiedy są w ojczystym języku wy-|€żyzny ; przed Litawą, rezerwiści od płu-|rech przyczepił się jesźcze i Toy. zyć 
rażone, a rozkaz dzienny wtedy jest wymo-|$2 1 łokcia, z zacisza domowego „wyrwanij| Nie wiem, czy w piśmie waszem wspomniano 
wną odezwą, kiedy poruszy. wszystkie tę: maszerować będą na komendę, pilnie ba- już kiedy o tradmościach, z jakićmi połączóne 
tna narodowego uczucia. Domyślali: się tej | €Z4c, by nie narazić się na niezadowolenie 
siły czarodziejskiej oficerowie, co w osta* |jenerała i przestrzegać regulaminu, jako naj- 
tniej wojnie z Prusami zagrzewali żołnierz) |wyższego zadania obywateli w państwie, 


Poddanie obrony krajowej pod dowództwo 


— == 


Warszawa 16 marca. 


(3) Powiadają, że i najmędrszym głowom zda- 
rza się niekiedy głapstwo spłodzić; choćby więc, 
ie upierać się przy właściwości zastosowania 
pierwszej półowy tej maksymy, druga jej połowa 
mimowolnie wdraża się w pamięć przy «oeenianiu 
[działań pęszych wytrwałych przekształcicieli. Soa- 
|dniej tmożoaby upatrywać wyższe polityczne ce- 
le (1) w nazwach takich, jak: Częstochow, Petro- 
kow, Audrejew *) Bendiu, Skierniewicy itp., jak- 
kolwiek trzydziestoletoia próba z Modlinem nie 
zrobiła go dotychczas Nowogieorgiewskiem, ale 
piech mi wytłomaczy ktoś świadomszy rzeczy, 
jakie może mieć znaczenie, orygitaloy choć nie 
zbyt dowcipny pomysł nadania przydomków cyr- 
kałom miejskim? Podział Warszawy na cyrkuły 
jest podżiałem czysto policyjno-administracyjnym 
i gdyby pozostawiono mu ten charakter, nie zwra- 


yło 'zaprowadzenie kuchen tanich, urzeczywistnie- 
ie projektu Stówarzyszenia społywczógo napotyka 


*) Jędrzejów. 
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wia nieodwołalny swój 


go o odwołanie konsula jluego Mellineta. Na do- | 


tudzież wsz 


Wremumerntę i Ggłoszenia przyja 

przy placu Ka ym rej ód L. 31. — | 

w żu W. pułkównik Winoen 

w Wiedniu, w Hamburgu, w Frankfurcie; n. 

senstein & Vogler — w Berlinie p. A. Ret 

turcie nad Menem i Wiedniu Schulerstrasse 
Engler 


takie same przeszkody, umyślnie nasuwaue przez 
stronnictwo pragnące zagarnąć pud swoje skrzy 
dta monopol filantropii w naszem mieście, Zrazu 
są to głuche wieści, rozpuszczane w celú obale- 
nia ufności w praktyczność pomysłu; następnie 
rzucanie podejrzeń na brak bezinteresowności w 
projektujących; gdy i to nie pomaga, a projekt 
arodzony po za obrębem stronnictwa zaczyna 
wchodzić w życie, monopoliści uciekają się do 
ostatniego środka, który rzadko kiedy zawodzi: 
włacoą zawiść zrzucają na barki moskalom. Na- 
stępstwa ztąd bardzo łatwe do wyliczenia: albo 
|zoiechęcona publiczność odstręcza się od szkalo- 
wanego projektu, albo tóż władza, w myśl zrę- 
cznie podeuniętych jej pobudek politycżnych, sta- 
rotest. * Wówczas stron- 
nictwo monopolu tryumfaje, prawda, że z dobrze 
udanemi pozorami współczucia, a po niejakim 
czasie — gdy się już sprawa utrze — występuje już 
z własnej inicyatywy z tym samym projektem, 
zyskując dla swej niebiańskiej filantropii apra- 
guiony rozgłos i tysiączne reklamy w obu: Ku- 
ryerach. Smutny to, ale prawdziwy i niestety, 
jabyt często powtarzający się obraz. 

Jak poprzedni list tak i dzisiejszy kończę na 
pomniku: przed dziesięciu laty zaproponowano w 
sferach urzędowych uczczenie zasłag i pamięci 
jenerał-felimarszałka hrabiego Paskiewicza Ery- 
wańskiego księcia Warszawskiego, wyasygnowano 
zaraz sumę rar. 69,000, a pomnik, którego wy- 
konanie poruczono akademikowi petersburskiemu 
|Bockowi, miał stanąć jeszcze wr. 1861 na placa 
przed pałacem Namiestnikowskim. Bock zapłaco- 
ny z góry nie śpieszył się z robotą, tymczasem 
uadeszły wypadki, i przy ważniejszych zajęciach 
zapomniano zupełnie o Paskiewiczu. Dziś odko- 
pują tę sprawę, i wr. b. jeżeli Bock, rozumie się 
za stosowną dopłatą, zechce dotrzymać obietnicy, 
miasto nasze zyska nową ozdobę. Ale czas płaci, 
cząs traci: pomnik, który przed dziesięciu laty 
mógł być obelgą dla nas, na wzór istniejącego 
na Saskim placo, dziś będzie tylko 'wspomnie- 
uiem lepszych czasów. 


Paryż 14 marca. 


-i- Układy z Belgią w nową wstąpiły fazę. 
Rząd belgijski wystąpił z projektem utworzenia 
międzynarodowćj francusko -belgijskićj komisji, i 
powierzenia jéj rozbioru kwestyj ekonomicznych, 
które obecne nieporozumienie pomiędzy Francyą 
i Belgią wywołały. Projekt ten nie został do- 
tychezas przyjętym przez Francyę jak o tem fał- 
szywie doniósł Morning Post, zdaje się bowiem, 
że istotnie rządowi francuskiemu nie o samą tylko 
kwestyę kolei chodzi, i bardzo być może, że na- 
gła decyzya Holandyi, występująca przeciw od- 
daniu kompanii francuskićj wschodnićj drogi że- 
laznój amsterdamskićj, spowodowaną właśnie zo- 
stała chęcią okazania, że Holaudya w ściślejsze 
związki z Francyą wchodzić nie ma obecnie za- 
miaru. Pan de Lagueronnitre bawi dotychczas w 
Paryżu, za kilka doi jedńakże udać się ma do 
Brukselli; wyjazd ten zależeć ma od pomyślaego 
biegu układów, które się toczą w największćj ta- 
jemaicy. Dzienniki tymczasem półurzędowe  pole- 
inizują 2 belgijskiemi, a Peuple usiluje wykazać 
Belgom wyższość instytucyj francuskich, na gło- 
sowanin powszechnem narodu opartych. Zndópen- 
dance Belge ostro rzuconą rękawicę podniosła, 
dowodząc, że naród belgijski wcale owych insty- 
lucyj nie zazdrości Francuzom, i zaprowadzenia 
ich u siebie nie życzy, przekłada bowiem praw- 
dziwą wolność, chociaż ma ścieścionych opartą 
wyborach, nad brak jéj szumnem głosowaniem 
powszećchnem ozłocony. 
| Dzienniki opozycyjne w sprawie belgijskićj o- 
bojętoą zajmują postawę, i wyłącznie tylko agi- 
tacyą wyborczą zajmują się. Zdaje się, że naj- 
ważniejsze nawet kwestye polityczne nie byłyby 
w stamie odwrócić ich uwagi od spraw wewnę- 
trznych Francyi, których po swojój myśli rozwią- 
tanie zą główny cel swój postawiły; i dla tego 
też wszelkich używają sposobów, aby dla swego 
pristana zjednać opinię narodu. Agitacya prze- 

iw rządowi jest bardzo silną i gwałtowną: wy- 
toki sądowe, Bypiące się jak grad na dzienniki 
| na mówców zgromadzeń publicznych, w niczem 
jéj nie osłabiają. Na zgromadzeniach szczególoićj 
odzywają się głosy pokazujące, jak się niektóre 
warstwy francuskiego społeczeństwa na rząd ce- 
$arski zapatrnją. Gwałtowność mowców przecho- 
dzi wszelką miarę i dziwić się nie można, że ko- 


Uzęść literńtko - attystybzna, 


DY M. 
Powieść Turgieniewa. 


-_Na zajutrz rano kiedy Li 
i o kiedy Lit 
od banki | 
„eu, era, z którym raż 
przesyłania pieniędzy za granicę, 
cat i więczył mu Tist. — Liówino 


kter Ireny, a nie I” wietrzem! "Wahałam / się długó, czy napisać list |trywało się bezmyślnie i liwie w tę ciemni: 

: zerwawszy Ď ietrzem T. Wahatam SiG (NDEM. CAY BERIN st Jarywało się bezmyślnie > ronpacz wie w to ciemni 
przeczucie, Bóg wie dla AN teń do ciebie; drżę na, Samą myśl tego, jakie u-|cę. Otóż znowu fałsz, nie, więcej niż fałsz — kłam- 
prz | p cie całe zrujnowane, wydarte 


| la. się )rzę87 
lecz szkaradā. której nie zńałećm, 


naprawić i spalić jak w ogniu! Oto ten świat in- 
tryg, tajemniczych stósunków historyi Bielskich, 
Dolskich... A piękńa przyszłość, piękna rola mnie 
czeka! Żyć w jej pobliżu, odwiedzać ją, podzielać 
z nią rozpustę modnej damy, znudzonej światem, 
którego jednak porzucić nie chcę, być przyjacielem 
domu, i samo z siebie wypada, jego excelencyi.... 
do czasu aż kaprys nie minie, i przyjaciel plebe- 
jusz się nie przeje —lub też póki go nie zastapi oty- 
ły jenerął lub pau Finikow, — to bardzo prawdó- 
podobnie i przyjemnie a nawet pożytecznie, prze- 
cież mówi o pożytecznem zastosowaniu moich ta- 
lentów! — lecz tamten zamiar to urojenie! uroje- 
nié...“ W duszy Litwinowa zrywały się. szalone 
burzę, jakby chwilowe wstrząśnienia wiatru przed 
falą. — Każde wyrażenie listu Ireny, gniewało go, 
a zapewnienia o niezmienności jej uczuć, obrażały 
go. „Tego tak pozostawić nie można, nie pozwolę 
jej tak nielitościwie igrać mem życiem..." wykrzyk- 
nął Litwinow. Potem zerwał się, schwycił czapkę. 
Lecz cóż miał czynić? Biedz do niej? Odpowie- 
dzieć na list? Wstrzymał się i opuścił ręce- — 
Tak; lecz cóż czynić? 

Czyż nie sam zaproponował ten fatalny wy- 
bór? Wypadł nie według jego życzeń, lecz każdy 
wybór poddaje się temu losowi. — Zmieniła swo- 
je postanowienie, prawda; lecz i to prawda ńieza- 


Prenumerątę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulicy Różannój w domu pod L. 428, 
kb ustryackie, 
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misarze policyi, obecnie z urzędu, zgromadzenia 
te rozwiązywać muszą. Agitacya ta nie wsamym 
tylko Paryżu ma miejsce, wszystkie prawie mia- 
sta niechętne są dla rządu, w wyborąch jedyne je- 
go oparcie, ą i ta propaganda aotirządowa się 
szerzy, i z dniem każdym robi postępy. 

Rozprawy w Ciele prawodawczem nad projek- 
tem prawa zatwierdzającego układ pomiędzy mia- 
stem i rządem zawarty, co do grantów oddzielo- 
nych od ogroda Luksemburskiego i co do robót, 
dokonanych na Trocadero dla urządzenia placu 
króla rzymskiego, wydały rezultat korzystny dla 
rządu; większość bowiem Izby przyznała, że rzą- 
dowi służy wyłączne prawo wywłaszczania grun- 
tów, do własności państwowćj lub narodowój na- 
leżących. Wymowne wystąpienie Pelletana, Tbier- 
Ba, panów Segris i Grevy nie zdołały zmienić 
opinii większości, która tą uległością widocznie 
chciała zatrzeć wrażenie, jakie postawa jéj w spra- 
wie pożyczki miejskićj zrobiła. Członkowie więk - 
szości wiedzą dobrze, że wybór swój do lzby za- 
wdzięczają tylko poparciu rządu; starają się więc 
go zaskarbić sobie i na zbliżające się nowe wy- 
bory. Restaaracya i monarcbia orleańska taką 8a- 
mą szły drogą, miały zawsze większość Izby za 
sobą, takiemi Bamemi sposobami zyskaną. Ce- 
Barstwo tak pierwsze jak i drugie ściśle się te- 
goż samego trzyma systemu — pokazuje się, że 
tekcye historyi nie na wiele słażą... 

List Papieża do arcybiskupa paryskiego, z dą- 
ty 26go pażdziernika 1865, w książce Emila 
Ollivier „dziwiętnasty stycznia* ogłoszony, żywo 
zajmuje oałe dziennikarstwo tutejsze. Mémorial 
Diplomatique wyświecił, jakim sposobem poufae 
to pismo Piusa IX dostało się do wiadomości pu- 
blicznćj, a Z'Untivers historyę tę niektóremi szcze- 
gółami jeszcze uzupełnił. Dzienniki autikatolickie, 
a są niemi wszystkie prawie dzienniki liberalne 
żywo roztrząsają ten dokument, dowodząc, że wy- 
kazuje on dobitnie, jak wielka przepaść rozdziela 
Rzym od nowoczesnego społeczeństwa, i jak ko- 
ciecznem dla rozwoju tegoż jest zupełne oddzię- 
lenie kościoła od państwa. Dzienaiki rządowe i 
półurzędowe kwestyi tój nie poruszają wcale. 


Rzym 11 marca. 


Nie mam sposobności czytywanią Tygodnika ka- 
tolickiego, którego podobno jeden tylko egzemplarz 
dochodzi do Rzymu. Z Czasu się zatem dowiada- 
ję o jego zaprzeczeniu układom, które się dotych- 
czas toczyły między kardynałem Antonellim a 
p. Wałujewem. Jeżeli komu, to półurzędowemu 
organowi sekretarza Stanu wypadało zaprzeczyć 
zbanym już wam zasadom owych układów, ale 
napróżno wzywałem Osservatore romano i sam 
dziennik urzędowy do takiego zaprzeczenia. Je- 
dnak wiem, że list mój znany był obu redakcyom. 
Jeżeli więc w Rzymie nie zaprzeczono, to zape- 
wne dla tego, iż zaprzeczyć nie można było. Sko- 
ro to jednak nie nastąpiło, nie wiem doprawdy, 
jak w Poznania mogą zaprzeczać działaniu sekre- 
taryata Stanu w Rzymie i zabiegom ajenta: rosyj- 
skiego. Argumentami takiemi jak Tygodnik, nie 
wcjaje się i nie przekonywa się nikogo. Ugoda 
w Villafranca nigdy nie przyszła dó skutku, cho- 
ciaż przedogodne punkta wiadome są całemu świa- 
to. Ioformacye Czasowi udzielane pochodziły ze 
źródeł, których powaga tutaj na miejscu nie mo- 
że być wątpliwą. Nadto nię ja jeden pisałem o 
przedugodoych puuktach p. Wałujewa: pisały o 
bich po mnie włoskie, francuskie i angielskie 
dzienniki, które mogę przytoczyć w razie potrze- 
by. Układy nie doszły dotychczas do skutku, 
przeto, że Papież pó odebrania relacyi z Polski, 
a mianowicie -lista księdza Sosnowskiego admini- 
stratora dyecezyi lubelskiej, mocno się obnrzył 
przeciwko Rosyi i nie uznał dzieła swego sekre- 
tarza Stanu. Jednak p. Wałujew, który był jaż ną 
wyjezdńem, po otrzymaniu depesz z Petersburga, 
pozostał w Rzymie. Widać, że się czegoś jeszcze 
spodziewa. 

Wkrótce rozesłane będą listy zapraszające ksią- 
żąt chrześciańskich na Sobór powszechny. Od 
czasu jakiegoś margrabia Banoeville miewa w tym 
samym przedmiocie częste rozmowy z kardyna- 
łem Antooellim. O skutku tych rozmów tyle tylkó 
ż pewnością dotychczas wiadomo, że się zgadza- 
ao na to, iż monar ie iahscy mogą za 
przedstawicieli swoich na Soborze obierać. kardy- 
aałów i biskupów własnej narodowości, i żć ci 
będą niebawem uznani w takim charakterze. Kar- 
dynał Aotonelli zwrócił nawet uwagę ambasadora 


nim i porzucenia wszystkiego; lecz nie zaprzecza 
swej winy, szczerze i otwarcie nazywa się słabą 
kobietą; nie chciała go szukać, sama na sobie się 
zawiodła... Cóż odpowiedzieć na to? Przynajmnij 
się nie maskuje... jest otwartą, bez litości otwartą. 
Nic ją nie nagliło do wyznenia, cóż jej szkodziło 
uspakajać go obietnicami, odwłóczyć i zostawić 
wszystko w niewiadomości do chwili wyjazdu... wy- 
jazdu z mężem do Włoch. Lecz życie jego zatru- 
ła, a nawet zatruła dwa życia... A względem Ta- 
tiany nie jest winna, winnym jest on, on jeden, 
Litwinów, i nie ma prawa zrucać z siebie tej od- 
powićdzialności, którą jak kajdany nałożyła nań 
jego własna wina... Wszystao to dobrze, lecz cóż 
pozostaje teraż uczynić ? 

Znowu rzucił się na kanapę, i znowu biegły 
szybko, chwile głuche, ciemie i bezowocne. — „A 
może: też jej usłuchać ? przemknęło mu przez 
myśl. Ona mię kocha, ona jest moją, a w samem 
tem spotkaniu naszem, w tej namiętności, która 
po tylu latach, z taką siłą obudziła się i wyrwa- 
ła na zewnątrz, może nie jest nic innego jak nietni- 
kniofńie i niezbite prawo natury ? Mieszkać w Pe- 
tersburgu... czyż ja to pierwszy znajdować się 
będę w takiem położeniu? Tak a gdzieżbyśmy się 
schronili?. ..* 
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francuskiego na właściwość podobnego wyboru, 
z prostej przyczyny, że większa część mężów sta- 
nu i dyplomatów europejskich, a mianowicie fran- 
euskich, nie oswojona jest zgoła z prawem kano- 
nieznem i teologią, a nawet po łacinie nie umie, 
co ją czyni całkiem niezdolną do uczestniczenia 
w Soborze, gdzie wszystko w języku łacińskim 
odbywać się będzie. Jednak, jeżeli monarchowie 
chcą koniecznie mieć posłów świeckich na wal- 
nym katolickiego Kościoła sejmie, nikt im tego 
nie wzbrania. Ale co do stanowiska i praw tego 
rodzaja przedstawicieli, zdania są dotąd podzielo- 
ne w radzie Ojca Swiętego. Jedni mniemają, że 
posłowie świeccy nadzwyczajni i umyślni na So- 
bór przybywający, mogą mieć głos na posiedze- 
niach, wyrażać życzenia swych monarchów i rzą- 
dów, czynić propozycye w ich imieniu, a nawet 
sprzeciwiać się w ich obronie wyrażonym zdaniom 
Ojców. Drudzy zaś — bodaj większość składają- 
cy — utrzymują, że ponieważ nie mą jaż dziś ża- 
dnego państwa urządzanego podłog praw Kościo- 
ła katolickiego, więc świeccy przedstawiciele nie 
powiuni mieć głosu na Soborze, owszem, nadzwy- 
czajni posłowie mocarstw nie powinni być wcale 
przyjmowani; zwyczajnym tylko ambasadorom i 
ministrom uwierzytelaionym przy Stolicy Swiętej 
wyznaczonoby osobną trybanę na obradach Sobo- 
rowych, tak jak na obchodach wielkanocnych, 


gdzie byliby prostymi świadkami i biernymi sła- 


chaczami, na to jedynie, by dowieść ich rządom, 
że najwyższa legalność i jednomyślność panuje w 
zgromadzeniu. Owóż z tych dwojga sposobów wi- 
dzenia nie wiadomo jeszcze który się utrzyma, i 


eo kardynał Antonelli oznajmi posłowi francuskie- 


mu względem praw przysługujących dyplomacyi 
europejskiej na Soborze. 
Margr. Banneville doznawszy zupełaej odmowy 


w przedmiocie zaprowadzenia kodeksu napolecń- 
skiego w Państwie Papieskiem, o inne też nale- 
gał reformy; ale otrzymał tę samą vdpowiedź, że 
w teraźniejszym czasie wszelka reforma i ustęp- 
stwo byłyby szkcdliwemi dla rządu i że lepszych 
Układy względem 
przystąpienia rządu papieskiego do ugody mone- 
tarnej francusko-belgijsko-włoskiej lepiej postępu- 


czasów oczekiwać potrzeba. 


ją i są prawie na ukończeniu. P. Banneville za- 


żądał także, aby Stolica Swięta zachęciła Józefa 


Karama do poddania się Porcie i wrócenia do Sy- 
ryi. Zdaje się, że dwór rzymski użyje swego wpły- 


wu, by wodza tego przywieść do posłuszeństwa 


Sałtanowi. 


Jednak Porta za pobadką Prus i Anglii usiłuje 
pozbyć się natrętaego protektoratu francuskiego 
nad interesami chrześciańskiemi na Wschodzie. 


Bezpośrednie porozumiewanie się z Rzymem, tak 
w sprawie chrześcian jako i w kwestyach Ziemi 
Swiętej, jest jej bardziej na rękę. Papież ze swo. 


jej strooy projektowi takiemu przyklasknje. W roz- 
mowie mianej niegdyś z Faadem-paszą, jaż wspomi- 


nano obopóloie o potrzebie ustanowienia delega- 


cyi apostolskiej dyplomatycznej w Carogrodzie o- 
raz poselstwa tureckiego w Rzymie. Teraz jeden 
z prałatów domowych Ojca Sgo wyjechał w upły- 
o Konstantynopola, by rzacong 
przez Papieża i przez Faada-paszę myśl przypro- 
wadzić do skutku. Wiezie on, jak zapewniają, li- 
sty kardynała sekretarza Stanu do Wgo Wezyra 


niooym tygodniu 


i do ministra spraw zagranicznych. Dyploma- 


cya francuska zapóźno się dowie o projekcie, któ- 


rego wykonaniu nie zdoła już może się sprzeci- 


wić; labo prawdopodobnie będzie usiłowała ko- 
niecznie oprzeć się takowemn. Bezpośredni pro- 


tektorat papieski nad chrześcianami wschoduiemi 
stałby się wielkim ciosem dla polityki i powagi 
Napoleona III. 

_Doia 7 b. m. rano wybuchnął pożar w Waty- 
kanie w dziedzińca Belwederskim, tuź obok ma- 
zeum. płonęły zabudowania przyległe, fabryki 
mozaik i spaliły się wszystkie drewniane trybuny 
i ławki, które przenoszą do kościoła Sgo Piotra 


na ceremonie wielkotygodniowe. Po czterech go- 
dzinach straż oguiowa stłumiła nareszcie płomie- 
nie; ale muzeum i archiwum Watykańskie połc- 


żone na tym dziedzińca w wielkiem znajdowały 
się niebespieczeństwie, i omal że się nio zajęła 


sala, w której się przechowują najpierwsze arcy- 


dzieła rzeźby, Apollo, Laokoon, Antinous. Mówią, 
że chciano podpalić Watykan. Niedawno palił się 
pałac kwirynalski. 

Głośny herszt rozbójników Pilone, który zam- 
knięty był w więzieniu Carceri Nuove, potrafił u- 
ciec stamtąd. Dwudziestu sześciu zbójców, którzy 
się znajdowali rasem z nim, towarzyszyło mu w 
ucieczce, uczyniwszy wyłom w ścianie za pomo- 
cą narzędzi dostarczonych im przez przekapione- 
go stróża. Atoli spostrzeżono uciekających i ZSiu 
złapano. Tylko Pilone i inny jeszcze berszt ban- 
dy skryli się zręcznie do źle zamkniętej spiżarni 
i tam przez okno bez kraty spościli się na sznu- 
rze w uliczkę ciemną i odludną. Szour się urwał 
pod ciężarem jednego z nicb, a rozbójnik spadł- 
szy z wysoka mocno się potłukł. Atoli wnet był 
podniesiony i ocalony przez wspólników czekają- 
cych na dole, tak iż obaj uciec zdołali. 

Księstwo Badeńscy przyjechali do Rzyma. 


Kraków 18 marca. Wybór po: na Sejm 
| aja sj Kopeczynieckiego i Hasiatyńskiego 


z 
odbył się d. 15 b. m. w skatku złożenia manda- 


Lecz nie na długo... Opamiętał się, a w no- 
wym napadzie niezadowolenia odtrącił od siebie, 
i te wspomnienia i ten obraz zwodniczy. 

„Ty poisz mię z złotej czary, wykrzyknął, lecz 
trucizna się kryje w tym napoju, a kałem zwala- 
ne są twe skrzydła... Precz! Zostać się z tobą 
tutaj, potem, jak wypędziłem, wypędziłem mą na- 
rzeczoną,.. a to haniebnie, haniebnie!* Załamał 
rozpaczliwie ręce, a jego twarz przyoblekła się w 
inny wyraz, wyraz głębokiego cierpienia... 

I długo jeszcze w podobny sposób męczył się Li- 
twinow, tak długo, jak człowiek złożony chorobą... 
miotała się w nim myśl rozpaczliwa... Uspokoił 
się i nakoniec zdecydował. — Od najpierwszej chwlii 
przeczuł to postanowienie... z początku pojawiło 
mu się jak słaby, zaledwie widziany punkcik wśród 
burz i mroku wewnętrznej walki; potem przysu- 
wał się, coraz bliżej, bliżej aż wreszcie utkwił jak 
chłodne ostrze w jego sercu. — Litwinow znowu 
wyciągnął z kąta tłomok, znowu go upakował, nie 
spiesząc się, a nawet z jakąś zimną troskliwością, 
zawołał potem kelnera, zapłacił rachunek, i ode- 
słał do Ireny list w języku rosyjskim napisany, 
następującej treści: PGE e 

„Nie wiem, kiedyś Pani wobec mnie więcej za- 
winiła, czy teraz czy wówczas; wiem jednak, że 
tem cios jest daleko silniejszym... To koniec. Pa- 
ni mówisz mi: nie mogę: i ja Pani powtórzę: 


tu przez p. Jana Borysikiewicza. Wybranym zo- 
stał X. Ignacy Halka proboszcz gr. kat. z Du- 
bowiec. 


Wiedeń 17 marca. „Nie landwera, ale armia,” 
z temi słowami spotykamy się dziś we wszystkich 
prawie dziennikach; przez uchwalenie $ 8 osta- 
wy o obronie krajowej, landwera straciła całą 
cechę instytacyi odrębnej i będzie raczej rezerwą 
wojska liniowego. Nadaremnie depat. Dr Rech- 
bauer ostrzegał Izbę, że pozbawienie landwery 
przymiotów, jakie mają honwedzi węgierscy 
stanowi podstawę do utworzenia państwa militar= 
nego, nadaremnie wskazywał na cechę obywa- 
telską, jaką landwera zatrzymać powinna; dla 
Izby były silaiejsze argamenta pp. Kurandy, 
Hormazakiego, Dubskiego i ministra Gi- 
skry. Jeden z mowców p. Hormuzaki (z Bu- 
kowiny) w zapale swoim uniósł Bię nawet tek 
dalece, iż wyraził swe zdziwienie nad przymie- 
rzem najskrajniejszej lewicy i najskrajniejszej pra- 
wicy, które się tak łączą ze sobą, jak najskraj- 
niejszy liberalizm z najskrajniejszym despotyzmem. 
Dep. Grocholski założył protest przeciw poró- 
wnania tema i odparł zarzut p. Karandy, że Po- 


wyrażnie oświadczył, iż porozamienie między Po- 
lakami a Radą pzństwa jest niemożebne, jeżeli 


daych koncesyj robić nie możoa. Minister Dr Œi- 


wery, i zarzucał br. Potockiema, że sobie życzy, 
aby landwera odpowiądała potrzebom narodowym 


skąch stenograficznych rzekł: „Tegom nie powie- 
dział. Mówiłem: „prowadzi do celu pożądanego.“ 


lecz prowadził dalej owe teorye o jednolitości 
armii. — Minister Giskra mową awoją ratował 


nieznajomość urządzeń wojskowych, a Izba 81 


tość przyszłość okaże. 
— Przy dysknsyi w Izbio niższej Rady pań- 


deputowany hr. Adam Potocki i przemówił w 
ten sposób: 

Nie rozchodzi się bynajmaiej o to, aby obok 
jednej armii postawić dragą, ani też o to, aby 


być opartym na stosuakach politycznych tej po- 


Czyż sądzicie panowie, że iastytucya bez właści- 
wej cechy, a co większa nawet bez nazwy, bę 
dzie rzeczywiście wzmocnieniem siły zbrojnej pań- 
stwa? W podobnej instytacyi upatrywałbym tylko 


tık często spotykamy. Chętoie chcianoby przy- 
swoić sobie coś nowego, lecz w przeprowadzeniu 
pozostać przy dawnem. Na tej drodze z pewno- 
ścią nie wrócimy do starej armiii cesarskiej, mo- 
żoość zaś utworzenia nowej siły zbrojnej zni- 
szczymy w samym zarodzie dziwną podejrzliwo- 
ścią naszą. Nie mogę sobie przedstawić armii, 
któraby obcą była uczucia narodowemu. Zanim 
kwestyę ię postawiono w Austryi, jako kwestyę po 
lityczną, była ona już uznaną w armii, a w cza- 
sie, kiedy armia austryackha była zwycięską, po- 
dział podług narodowości istniał nie tylko na pa- 
pierze, lecz rzeczywiście był przeprowadzonym; 
rzec nawet można, że odkąd i w armii wytknięto 
sobie kierunek centralistyczny, odtąd zwycięstwo 
opuściło sżtandary nasze. Tylko wtedy zabezpie- 
czoną będzię siłą obronna państwa, jeżli wszy- 
stkie parody z całą świadomością swego stano- 
wiska narodowego skupiać się będą około trona, 
aby to bronić, co im także dostarcza obrony i 
prawa. (Brawo! z prawicy). 

Czyż można panowie pomyśleć sobie organiza- 
cyę żywotną, któraby w żadnym nie zostawała 
ścisłym związku z własną głową? Czyż możecie 
panowie myśleó, że komendanci czynnej armii 
w czternastu dniach, w ciągu których wejdą w 
styczność z lacdwerą, przyswoją sobie nagle u- 
czucie i dacha tej instytacyi? Większość wydzia 
łu złączywszy komendy landwery z komeadami 
armii, nie mogła tego zrobić w tem przekonania, 
że przez to odda usługę iustytacyi, lecz tylko 2 
braku zaofania dla tego, ponieważ powierzając 
broń wolnemu ludowi, obawia się ducha i u- 
sposobienia tegoż ludu. Jeżli tak się rzeczy mają, 
to lepiej wyrzec się landwery, a zatrzymać piąte 
i szóste bataliony. Wtenczas nie przyjmiemy tej 
dowolnej formy wiary i ufoości, gdy serca na- 
sze pełne są obawy i podejrzliwości. 

Komendanci landwery będą wprawdzie jenera- 
łami, jak głównodowodzący w kraju, ale jesteśmy 


lacy od 9 lat stoją na grancie federalizmu i dla 
tego do żądań ich przychylić się nie można; p. 
Grocholski w odpowiedzi na słowa p. Karandy 


ciągle w ten sposób do nich przemawiać będą, 
że stoją na grancie federalizma i dla tego im ża- 
skra w bardzo długiej mowie bronił projektu 
rządowego, tj. wniosków większości i również 
zrobił wycieczkę na pole federalizmu i narodo- 
wości; p. minister mówił długo i szeroko o po- 


trzebie stworzenia jedoolitej armii austryackiej, 
sprzeciwiał się zatem wszelkiej odrębności land- 


i dalszym celom, Deputowany hr. Adam Poto- 
oki przerwał mowcy, a opierając się na Zapi- 


Minister Dr Giskra przeprcsił p. Prtockiego, 
br. Taaffego, któremu barca Weichs zarzucił 
przeciw 59 głosami uchwaliła $ 8 ustawy, odda- 
jąc w ten sposób rządowi przysługę, której war- 
stwa nad ustawą o obronie krajowej zabrał głos 
naśladować organizacyę Honwedów, lecz o konie- 


czność rozwinięcia dacha instytacyi landwery. 
Osiągnie się to przez podział na okręgi, który ma 


łowy pańatwa, tudzież przez odrębną komendę. 


przeciwieństwo tego, z czem się na innem pola 


CZAS z Piątku 19 Marca 1869. 


nie tylko tem, czem jesteśmy, lecz także tem, 
czem nas robią stosunki nasze, a dłaższe pożycie 
w pewnem kółku rodzi wspólne myśli i wspólne 
uczucia. Polegam także na wyższem po nad wszy- 
stkie stronnictwa usposobieniu Monarchy, że każ- 
demu krajowi da komendanta stosownie do uczuć 
i potrzeb. 

W organizacyi, jaką większość wydziału pro- 
jektuje, nie mogę się w końcu dopatrzeć logicznej 
myśli. Na czele odrębny komendant, pozostający 
w styczności z ministrem obrony krajowej, jego 
zaś bezpośredni podwładoi należą do zapełaie in- 
uej kategoryi i podlegają ministerstwa wojny, a 
sama landwera grawitaje między ministrem obro- 
ny krajowej, ministrem wojoy, osobnym nadko- 
mendantem i komendantem miejscowym do armii 
należącym. Jeżli landwera ma być przyrostkiem 
armii, na cóż się zda minister obrony krajowej i 
osobny nadkomendant? Wtenczas powiedzmy 80- 
bie bez ogródki, że prawie całą młodzież ladno 
ści naszej poddajemy głównodowodzącemu jene- 
rałowi. | 

Zwracam dalej uwagę na $ 19 ustawy, który 
stanowi o języka komendy. Przepis podobny jest 
zawczesny i nie należy do tej ustawy. Tę w pe- 
wnych wypadkach tak poważną kwestyę pozosta 
wiłbym Monarsze, który stoi po nad wszystkie- 
mi sporami narodowości i stronnictw. 

My deputowani. galicyjscy daliśmy niedawno 
dowód, że z pominięciem wszelkich innych wzglę- 
dów, siłę obronuą Austryi szczerze mieliśmy 
na oku, i z naszej strony zrobiliśmy, co było mo- 
żebnem, aby kwestyą tę odnośnie do stosunków 
europejskich tak postawić, jak postawioną być 
munsi. I teraz gotowi jesteśmy w sprawie obrony 
krajowej w imienia kraju naszego jeszcze jedną 
ponieść ofiarę, jeszcze jeden przyjąć ciężar, ale 
tylko wtedy, jeżeli ta ustawa z jednej strony do 
pożądanego doprowadzi nas celu, z drugiej zaś 
strony, jeźli odpowie zapatrywaniu naszemu. W 
przeciwnym zaś razie, a szczególniej, gdyby ów 
paragraf wniosku większości przyjętym został, 
który odbiera landwerze wszelkie moralne znacze- 
nie, wtedy bylibyśmy zoiewoleni nietylko przeciw in- 
nym paragrafom głosować, ale masielibyśmy się o- 
świadczyć przeciw całej ustawie, choćbyśmy n- 
Pol wd całej netawy w tej chwili un emoże- 

nili, 

Dr Rechbauer jako sprawozdawca mniejszo 
ści oświadczył, że głosować będzie przeciw usta- 
wie, jeżli $ 8 według wniosku większości przy- 
jętym zostanie. Kto w obronie krajowej chce wi- 
dzieć tylko część armii, ten może głosować za 
przedłożoną ustawą; dla mowcey landwera jest 
czemś innem, mowca nie chce militarysmu w ro 
dzinie, pragnie, aby obywatele broń nosili (brawo 
z lewicy i prawicy); woioski większości czynią 
ustawę o odpowiedzialności ministrów illazory- 
cz: ą, bo jeżeli landwera podlegać będzie wyłą- 
cznie komeudzie wojskowej, wtedy ministra obro- 
ny krajowej nie można pociągoąć do odpowie 
dzialoości. Mowca sądzi, że zapatrywania jego 
ściśle się opierają na ustawach zasadniczych, a 
te przecież są najważniejsze. Mowca odczytoje 
ustęp z mowy komisarza rządowego podpałko- 
wnika Horsta, którą tenże wypowiedział przy 
dyskusyi nad ustawą o armii czynnej. Wtenezas 
zastępca rządu wyraźnie położył nacisk na odrę- 
bne stanowisko landwery. Mowca usprawiedliwia 
dalej wnioski swoje przeciw zarzatom federalizma, 
pod względem zaś kosztów następującą robi uwa- 
gę: Mamy 164 pensyonowanych jenerał-poruczni- 
ków, 176 pensyonowanych jenerałów, 420 pen- 
syonowanych półkowników, 417 peosyonowanych 
podpułkowników i 1413 pensyonowąnych majo 
rów. Czyżbyśmy w tej liczbie nie mieli znaleźć 
ośmiu komendantów? Mamy dalej 3154 pensyo 
nowańych kapitanów, 1370 pensyonowanych po- 
ruczników i 1375 pensyonowanych podporaczni- 
ków, razem dziewięćtysięcy pensyonowa- 
nych oficerów, a między nimi znajdą się prze- 
cież adjutanci dla ośmiu komendantów. (śmiech) 
Więc i wzgląd na koszta nie jest ważnym, a gdy- 
by to nawet dużo kosztować miało, to zaiste ty- 
siące złotych nic nie znaczą, jeżeli sprawa ludu 
ma odnieść zwycięztwo; obywatel nie powinien 
być przedewszystkiem żołnierzem, lecz przede 
wszystkiem obywatelem a następnie żołnierzem. 
(Żywe oklaski z lewicy i z galeryi). 

— Kanclerz br. Beust i minister havdla 
Plener, zaproszeni przez N. Pana, wyjechali do 
Tryestu. 

— Książe Mensdorf udał się do Rzymu, nie 
w celach politycznych, lecz tylko, aby tam prze- 

gdzić Wielki Tydzień; wyjechała równieź do 
yma pani Beke, żona ministra skarbu pań- 
stwa. 

— N. Pan opuszczając Riekę, wystosował pi- 
smo odręczne do komisarza królewskiego w Rio- 
ce, w tej osnowie: 

Kochany panie Cseh! Lubo pobyt mój tatej- 
szy był bardzo krótkim, nie mogę przecież wy- 
jeżdżać, mie pożegnawszy poprzednio mieszkań: 
ców tego miasta i okolicy, i nie wyraziwszy go- 
rącej podzięki za wielokrotne dowody wiernego 
przywiązania. Oddalam się ztąd, unosząc ze sobą 
pajmilsze wspomnienia i niemylną nadzieję, że 
miasto to przez rychłe spełnienie nie- 
jednego życzenia, dojdzie do owej wielkości 
i dobrobytu, jaki mu przyszłość zapewnia. Pole- 


cam Ci podać to niezwłocznie do wiadomości 
publicznej. Franciszek Józef. 

W piśmie tem N. Pan wyraźnie kładzie nacisk 
na „spełnienie niejednego życzenia“, a życze: 
niem tem jest przedewszystkiem połączenie z Wę 
grami. ; 

— Za tydzień wszystkie wybory do sejma wę- 
gierskiego już będą wiadome. Dziś telegramy do- 
noszą o vastępujących nowych wyborach: 

Ze stronnictwa Deaka: Edward Zaedónyi 
r okręgu Georgenberskim); baron Dyonizy M e- 

nianszky (w miastach Szczawnica węgierska 
i Dilla); p. Rado (w Komitacie szarwarskim); 
Szczepan Kazinczy (w Nagy-Mihaly); radca 
ministeryaloy p. Szentivanyi (w Liptó-Szt. 
Miklós, po 32 godzinnej walce wyborczej); Ale- 
ksander Buday (w okręgu Beregsaskim); Jan 
Pasztólyi (w okręgu Mankacz); prezes mini- 
strów hr. Juliusz Andrassy (w Ujhely); mini- 
ster sprawiedliwości Baltazar Horwath (w Stei 
namanger); radca sekcyjay Szczepan Molnar 
(w poza terebeskim); Franciszek Kuhinka 
(w Komitącie neogradzkim); sekretarz stana Eme- 
ryk Fest A Schmóllnitz); Albert Semsey (w 
Nagy-Ida); Teodor Berzewiczy, Paweł Semsey 
(w Komitacie saroskim); " 

z stronnictwa opozycyjneg.: hr. Edward Karo- 
lyi (w Komitacie Abonyjszim); Mikołaj Ghyczy, 
Ladwik Pap, Igaacy Ghyczy, Oskar Zamory 
(w Komitacie Komarno). 

Dotąd 37 Deakistów i 22 z opozycyi. 


Królestwo Polskie. 


Sprawa złączenia w jedaolitą całość Kougre- 
sowego Królestwa z Cesarstwem powolaym lecz 
pewnym krokiem postępuje wciąż naprzód. Je- 
szcze kilka ukazów x charakterem pozornie we- 


wnętrznej adminiatracyi, a zniknie konieczność 


wystąpienia z dr.źliwym manifestem „o zniesie- 
nia Królestwa“. Pv zoiesienia władz naczelnych 
w Warszawie, wszystko cokolwiek zachowało je- 
szcze cień oddzielaości, przenosi się systematy- 
cznie do Petersburga. Ukaz z d. 14 (26) late- 
go r. b. stanowiący natychmiastowe zniesienie 
w Królestwie Polskiem Zarządu interesów wyśna- 
nia grecko-unickiego, i przeaiesienie go do mini- 
sterstwa oświecenia publicznego, w głównej swej 
treści nie różai się niczem od poprzednich uka- 
zów, które w swoim czasie dostatecznie już oce- 
niliśmy. Jak tamte. tak i obecne jeszcze poka- 
zuje toż samo wahanie się w stanowczem wy- 
rzeczeniu urzędowej nazwy Koogresowego Kró- 
lestwa, tęż samą niepewność co do tytała i rozle- 
głości władzy hr. Berga, którego mianuje raz 
głównym naczelnikiem kraju, to znów namiestni- 
kiem Królestwa, w jednym miejscu zaleca mini- 
strowi znosić się z tym malowanym namiestni- 
kiem, dalej nieco pomija go zupełaie, i sposobem 
praktykowanym w gaberoiach wewnętrznych, 
niemających naczelników głównych, proponaje 
bezpośrednie znoszenie się z gubernatorami itd. 
W rzeczywistości, ukaz ten nie zmienia w niczem 
godnego politowania położenia greko-uoitów Kró- 
lestwa, które gorszem będzie o tyle tylko, że od- 


tąd w najmniejszej sprawie interesowani, zamiast 


do Warszawy, będą zmuszeni udawać się də Pe- 
tersbarga. Obawiamy się tylko, aby ten krok 
nie był przygotowaniem do ścieśnienia jeszcze 
więcej wolaości kościoła katolickiego i nie pozba- 
wil unitów tych praw, któro mieli wespół z ka- 
tolikami łacińskimi. 


jaka nie miałą miejsca przy zooszenin inuych 
dekasteryj, Wraz ze zwinięciem Zarządu Greko- 
Uaiekiego polecono zarazem archiwum tegoż Za: 
rządu przenieś: do Petersburga. Maleńkie to ar- 


w sobie nader bogate szczegóły odnoszące się do 


sprawy tępienia unii w ostatnich zwłaszcza la- 


tach. Są tam między innemi objaśnienia pro- 
cesu bł. Józefata, w wyjątkach tylko ogłoszone 
w Warszawskim Dniewntku; jest obszerna kore 
spondencya wraz z instrąkcyą księcia Częrka- 
skiego co do przedsiębranych prób przeprowa- 
dzenia unitów gubernii Lubelskiej na schizmę; 
jest drobnostkowa historya zmoskwicenia parafi; 
unickiej w Warszawie, dokonywana z amator- 
stwa przez X. bazyliana Skalskiego, który z wła- 


p.|snego popędu zapuścił brodę i pierwszy zaczął 


wygłaszać kazania po rosyjska; znajdoją się 
szczegółowa wykazy obrazów historyczuych i za- 
bytków starożytności, zrabowanych po kościołach 
unickich i poumieszczanych następnie w cer- 
kwiach i zbiorach petersburskich ; jest wreszcie, 
zajmująca szczególniej dla naszej prowincyi, ko 
respondencya ze Lwowem z czasów księcią Czer- 
kaskiego i późniejszych, zajmująca nie tyle pod 
względem treści, ile z powoda dziwnej swej la- 
kcniezności. Listy te, bo korespondencya odby- 
wała się w formie listów prywataych, wychodzą- 
ce ręgularnię co tydzień, z przemianą stosowoą 
adresu i kwoty, zawierały tylko tyle: „Do pava 
N. we Lwowie. Na ceł wiadomy przesyłam 
w załączonym weksln rs. NN.“ W tece prawo- 
wiernego X. Gołowackiego et consortium znalazło- 
by się może bliższe wyjaśnienie celu wiadomego. 
Bądź oo bądź, ciekawe to archiwum, po przenie- 
Bieniu go do Petersburga, na dłago zostanie nie- 
dostępnem dla historyka i badacza dziejów Unii. 


Zasłąguje ta przecież na uwagę okoliczność, 


chiwam, kilka szaf zaledwie zajmujące, zawiera 


MP. 


nace 


Xronika miejscowa | zagrnałsrno. 


Kraków 18 ma'ca. Wczoraj odbyło się osta- 
tnie posiedzenie Rady miejskićj przed świętami, Ukoń- 
czono obrady budżetowe i uchwalono ustawę o szkole 
przemysłowój w Krakowie. Posiedzenie trwało do go- 
dziny 8ój. 

— W sobotę o 6ej wieczorem odbędzie się w od- 
dziale nauk moralnych Towarzystwa naukowego kra- 
kowskiego posiedzenie, na którem czytać będą p. Szy- 
mon Dankowicz dalszy ciąg pracy swojej „Iran 
i Eber“ (część 1sza Demonologia), i Dr Oettinger 
rozprawę „O każeniu polszczyzny germanizmami i 
kilka skazówek do ich unikania.* 

— Z dniem 1 kwietnia preybywa nie nowe 
wprawdzie czasopismo, lecz odnowione, z nową 
redakcyą na czele. Jest to pismo dla lada pod nazwą 
Nowiny ze świata. Redakcyę objął p. Czesiaw 
Pieniążek, a w liczbie współpracowników w pro- 
gramie wymienieni są pp. Leśniowska, Aaczyc, Star- 
kel i Gregorowicz. Czasopismo to wychodzić będzie 
dwa razy na miesiąc, W razie poparcia ze strony 
Rad powiatowych, Redakcya przyrzeka załączać 
osobny do pisma swego dodatek wyłącznie dla 
spraw gminnych przeznaczony, a mający zastąpić upa= 
dlo czasopismo lwowskie Gmina. Jeduem z najtrudniej- 
szych zadań dziennikarkich jest dobre czasopismo dla 
ludu. W Czechach całe dziennikarstwo stoi przewaź - 
nie wsparciem ladu wiejskiego i drobnego mieszczań 
stwa; u nas, gdzie klasy te nie czują jeszcza potrzeby 
czytania dzionników, a poważna książka jest im je- 
szcze nieprzystępną, trzeba osobliwej zdolaości, aby 
znależć formę odpowiednią, prostą a poważuą, w ja- 
kiej ma się podawać pokarm umysłowy ludowi. Jeśli 
tę formę znajdzie czasopismo na nowo wychodzić 
zaczynające, wielką wtedy odda usługę spółeczeństwu. 

— Wieliczka d: 18 marca, 

(8.) Z powodu obawy o dolną część szyba „El- 
źbiety*, którego ściany chociaż są dobrze ocembro- 
wane drzewem, mogła jednak nadwątlić woda rozpu- 
szczająca sól, postaaowiono wzmocnić szyb ośmioma 
pasami z grabych żelaznych szyn. Wzmocnienie po- 
czyna sią od poziomu „Dom austryacki* a kończy 
się w „Rittingerze*, gdyż w tóm miejscu ściany szybu 
są widocznie mocne. W miarę zaś oniżsnia się wody 
przez jój wypompowanie, przedłaży się szyny aż na 
dół do posiomu „Królewskiego“. Szyny połączona są 
wspólnie związkami i przybite eo 2 stopy silnemi 
gwoździami do cembizyn, 

Lecz uszkodzenie dolaćj części szybu „Elżbiety * 
jeżeli nastąpiło, jest bez wątpienia małe, gdyż woda, 
sanim dopłynie do tego szybu, wysyciwszy się 
prawie zupełnie solą, utraciła szkodliwy wpływ 
ługowania ścian. Nadto przed założeniem szyn nie 
dostrzeżono najmniejszój zmiany w położenia szybu, 
a jednak byłoby to zaraz widocznem: cembrzyny skrę - 
ciłyby się i oniżyły, gdyby ściang szybu woda roz- 
puściła tylko pół łokcia głęboko. Jednakże dia wię- 
kezego bezpieczeństwa pompy ssącćj, któréj ruszto- 
wanie oparte jest na cembrzynach, wykonano to 
wamocnienie, 

W ogóle dotychczas nie dostrzeżono żadnego uszko- 
dzenia w kopalni powyżóćj poziomu wody. A nawet 
najsłabsze miejace t, j. drugi „kaszt“ w starych zro- 
bach „Kloski* etoi prosto jak dawnićj, o czem się 
przedwczoraj naocznie przekonałem. Opadaięcie dol- 
nego kasztu w tóm miejscu, zdarzenie z grudnia znane 
publiczności, nie wpłynęło szkodliwie na szyb „Fran- 
ciszka Józefa“, z którego wydobywa się dziennie po 
4,000 cetnarów soli, coby musiało być zaniechane, 
gdyby się ezyb skręcił, a jednak kaszt tea był w bez- 
pośredniem sąsiedztwie szybu. Czy późaićj w czasie 
pompowania wody nie zajdzie potrzeba naprawy lub 
wzmocnienia, trudno przewidzieć, lecz dotychczas stoi 
wszystko zupełnie dobrze. 

Nowo przyrządzonym ssybem nJózefa* sól wydo= 
bywano pierwszy raz we wtorek. Próba wypadła cał- 
kiem dobrze, a wyciąganie trwało bes przerwy cały 
dzień. Gdy sprzedaż soli ciągle wzrasta, a większą 
jój część przesyła się do składów nad Wisłą, oba 
szyby „Franciszek Józef“ i „Józef“ będą czynne. 
Dzienny wydatek soli z kopaloi aż do połowy kwie- 
tnia t. j. do rozpoczęcia spławu, będzie 6,000 cetna- 
rów. Z powodu zwiększonćj produkcyi musiano po- 
większyć liczbę robotników w kopalni. 

W korespondencyi z 15go b. m. zamieszczono myl- 
nie stan wody, a podany odnosił się do wymiaru z 
zeszłego miesiąca, Staa wody w szybie „Franciszka 
Józefa licząc od daa kopalni t. j. od poziomu „Kró- 
lewskiego* w górę, był: 
dnia 15 marca — 22 sążnie 2 stopy 7 ‘cali m. w. 

a 16 ©» — 22 , $ EE 

snt7:ziw RT boo ARęrachowii silogiwg 
w szybie „Elżbiety* powyżój pozioma „Dom au- 
stryacki" : 
dnia 15 marca — 2 sążnie O stóp 10 cali m. w. 

W EA s nod E S 

n 17 MaA » 1 p Ó a n n 

Z technicznych doniesień przeszedłszy na pole sztuk 
pięknych, wzmiankuję, że w przeszłą niedzielę dano 
na totejszym teatrze amatorskim komedyę Fredry 
Damy i Huzary. Scena jeszcze nie była u nas tak 
licznie obsadzoną jak w tój sztuce, mimo to gra 
amatorów obojćj płci wypadła całkiem zadowolniają- 
co. Szczególnićj ustęp w II akcie, gdy panna Ama- 
lia siostra majora usiłuje ująć sobie rotmistrza, odda- 
no wybornie, a panna S. i pan Gol. dowiedli talentu 
scenicznego. „W całem przedstawieniu panowała har- 
monia i punktualność, w ezem główną zasługa hr. R..ej, 


== 1 


a 


nie mogę... tego, czego Pani chcesz. — Nie mo-|sznie się oddalili. 


gę i nie chcę. Nie odpisuj Pani, nie jesteś w sta- 
nie dania mi jedynej odpowiedzi, którąbym przy- 
jął Odjeżdżam jutro rano pierwszym pociągiem. 

egnam panią, i życzę szczęścia... Zapewne, wię- 
cej się już nie zobaczymy.* 

LitwiBow do wieczora nie wychodził z domu; 
Bóg wie! czy nie oczekiwał czego; Około godziny 
siódmej wieczór, dwa razy zbliżała się dama zawu- 
alowana i w cza”nej mantyli do hotelu. — Od- 
szedłszy nieco w bok i popatrzywszy gdzieś w dal, 
zrobiła nagle stanowczy ruch ręką i po raz trze- 
ci skierowała swe kroki ku hotelowi. 

— Gdzież to Pani, Ireno Pawłowno? rozległ się 
za nią czyiś silny głos. 

Odwróciła się z konwulsyjną bystrością... Po- 
tugin biegł ku niej. 

Zatrzymała się a pomyśliwszy chwilkę rzuciła 
się vea wzięła go pod rękę i odprowadziła 
na bok. 


— Prowadź mnie Pan ztąd, prowadź, powtarza- | Ech 


ła bez wytchnienia. 

— (o się z Panią dzieje, Ireno Pawłowno? prze- 
bąknął zdziwiony. 
Prowadź mię Pan ztąd, powtarzała w dwój- 
nasób silniej, — jeżeli nie chcesz, abym na zawsze 
została... tam! 

— Potugin pokornie schylił głowę, i oboje spie- 


Nazajutrz rano, Litwinow, już zupełnie zebrał 
się do drogi, a do niego wszedł... ten sam Po- 
tugin. 

Milcząco zbliżył się do niego i uścisnął mu rę- 
kę. Litwinow także nie wyrzekł ani słowa. 

Na twarzach obu malował się wyraz wymuszo- 
ności, a obaj zmuszali się do uśmiechu. 

— Przyszedłem życzyć panu szczęśliwej podró- 
ży, wyrzekł nakoniec Potugin. 

— A skąd pan wiesz, że dzisiaj wyjeżdżam? 
zapytał Litwinow. 

Potugin spuścił wzrok na podłogę. Wiem... jak 
pan widzisz. Nasza ostatnią rozmowa wzięła taki 
szczególny obrót... Nie chciałem rozstać się z pa- 
nem, nie wyraziwszy mu wprzód mojego prawdzi- 
wego współczucia. 

— Pan współczujesz ze mną... teraz, kiedy wy- 
jeżdżam ? 

Potugin popatrzył z żalem na Litwinowa. — 
, Grzegorzu Michajłowiczu, Grzegorzu Michaj 
łowiczu, począł z krótkiem westchnieniem, — nie 
o tem teraz, nie czas na etykiety i spory. Pan o 
ile to zauważyć moglem obojętnym jesteś dla oj- 
czystej literatury i dla tego bardzo być może, nie 
masz pojęcia o Waśce Busłajewie ? 

— O kim? 

— O Waśce Busłajewie, zuchu Nowogrodzkim. .. 


w kronice Kirszy Daniłowa. 

— (o za Busłajew ? rzekł Litwinow, nieco za- 
ciekawiony takim niespodziewanym zwrotem. Nie 
wiem. 

— Wszystko jedno, Otóż na co zwrócić chcia- 
łem pańską uwage. — Potem jak Waśka Busłajew 
zaciągnął swoich Nowogrodzian na pielgrzymkę do 
Jeruzalem i tam z ich przerażeniem wykąpał się 
w świętej rzece Jordanu, — ten loiczny Waśka Bus- 
łajew wchodzi na górę Tabor, a na wierszchołku 
tej góry leży wielki kamień, przez który już ró- 
żnych narodowości ludzie na próżno silili się prze- 
skoczyć... Waśka chce także szczęścia doświad- 
czyć. Napotyka po drodze głowę martwą, i kość 
ludzką; potrąca je nogą. A głowa rzecze mu: „Cóż 
ty mnie potrącasz? Umiałam żyć, to będę umiała 
i w kurzu się walać — ciebie to samo spotka.“ 
W samej rzeczy tak się stało: Waśka skacze przez 
kamień, byłby przesadził gdyby nie to, że się za- 
czepia obcasami — i kark skręca. Tu pozwolę so- 
bie zrobić małą uwagę, tym przyjaciołom moim 
panom Słowianofilom, którzy chętnie potrącają no 
gą każdą martwą głowę i każdy „zgniły,* 
że należałoby im nieco pomyślić nad tą legendą. 

— Lecz na co to wszystko? wtrącił z niecier- 
pliwością Litwinow. — Na mnie już pora, wybacz pan. 

— A nato— odrzekł Potugin, i oczy jego zabły- 
szczały takim przyjacielskim wyrazem, jakiego Li- 


twinow nie oczekiwał, — a na to, że pan nie od- 
trącasz martwej ludzkiej głowy, za pańską dobroć, 
bardzo być może, że się Panu uda przeskoczyć 
przez ten fatalny kamień. — Nie zatrzymuję Pana 
dłużej, tylko pozwól na pożegnanie uściskać się. 

— Ja i próbować nie będę tego skoku, powie- 
dział Litwinow, po trzykroć całując Potugina a do 
smutnych jego wrażeń , przepełniających duszę, 
przyczyniło się współczucie dla nieszczęsnego sa- 
motnika. Trzeba jechać, jechać... Uwijał się po 
pokoju zbierając tłomoki. 

— Jeżeli Pan chcesz, pomogę mu cokolwiek? 
rzekł ofiarując swoje usługi Potugin. 

— Nie, bardzo dziękuję, nie trudź się pan, ja 
sam... 

Włożył czapkę na głowę i do ręki wziął torbę. 

A więc Pan mówisz, — zapytał, będąc jnż na 
progu, — żeś ją widział? 

— Tak jest, widziałem. 
No... a cóż ona? 

Potugin milczał chwilę. — Oczekiwała Pana wczo- 
raj... i dzisiaj Pana czeką. 

— Ach! więc powiedz jej pan... Nie, nie trze. 


ba, nie nie trzeba, bądż pan zdrów... żegnam 
pana ! 
(Cigg dalszy nastąpi). 
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CZAS z Piątku 19. Marca 1869. 3 
C a 0) ha a 
— Z pod BRaranowa 15 marca. z taką, wszyscy z domu wybiegli i tu na gościńcu| na filię banka n. w Innsbruku 


(G. M.) W niedzielę 14 b. m. w kościele para- |pierwsza Burzyństa spostrzegła Ciptę uzbrojonego w sztuk 4 w sumie . . . 5.900  złr. — c.% 
fialnym w Padwi pod Baranowem odbył się chrzest |kij gruby i pistolet, i odgrażsjącego się przytem, że| na filię banku nar. w Ko- 


śladu w czysto objektywnych uwagach moich nad 
bankiem hipotesznym nikt nie dopatrzy. Szanowni 
Dyrektorowie wybaczyć mi raczą, ale ludzie rozumni 


obronie krajowej warować cechę narodową i kra- 
jowy język komendy. Większość we wszystkich 
tych poprawkach wietrzyła cele ukryte i nie u- 


dwóch dziewcząt wyznania mojżeszowego. Jedna cór - | pierwszy, kto do niego przystąpi, z jego zginie ręki, szycech tak nie postępują; wiedzą bowiem dobrze, że argu-| względniła żądań mniejszości. Owoce i skutki te- 
ka Mojżesza Birnbauma, dobrze się mającego, pocho- | Mimo to, zdołano powalić go na ziemię, rozbroić, a| sztuk 5 w sumie . . . . . 825. — 30 — |ment ad hominem, w braku wszelkiego argumentu | go pyrrhasowego zwycięstwa, jakie odniósł rząd, 
dzącego z familii rabinów, propinatora z wsi Przykóp; |tak rozbrojonego wolno do domu puszczono. Przy-| filię Banku n. w Celowcu (Kla- ad rem, nikogo nie przekona, nikomu oczów nie za-| mogą tylko być najzgubniejszemi. 

druga, sierota bez matki, mająca biednego ojca w |niesiony do domu Krzystak, na drugi dsień w sku- genfurt) mydli, Izba wyższa zebrała się nareszcie po sześcio- 


Woli Zdakowskiej do państwa Nizin należącej. Pier- 


tek rany zadanej w głowę życie zakończył. Na cie- 
wszą trzymali do chrztu karbownik i leśny skarbu 


le jego dostrzożono obok rany, absolutnie śmiertelnej, 


sztuk 92 w sumie . —. . 176.763 — 14 — 


Co zaś dotyesy owego byłego urzędnika banku hi- 
filię b. n. we Lwowie 


potecznego, dla nieudolności wydalonego, łatwo sai- 


tygodniowym wypoczynku. Któż zdoła policzyć fę 
mnogą ilość ustaw, uchwalonych przez Izbę panów 


Tuszowskiego s swojewi żonami, obaj bezdzietni; | kilkanaście jeszcze uszkodzeń, które jednakże lekarze| sztukę 1 w sumie . . . 305 — — |ste pomawiać kogo o nieudolność tym, co skupywa- | w ciągu jednej godziny; Izba ta sposobem swoim 
drugą hr. Jan Tarnowski z żoną. Chrzest wykonał |uznali jako lekkie i niezdolne śmierci spowodować. pa filie ban. n. w Lincu niem listów hipotecznych dla sztucznego podtrzyma- | załatwiania ustaw, sama sobie podpisuje wyrok 
X. pleban z Baranowa w asystencyi miejscowego ple-| Nazajutrz, gdy chciano Ciptę uwięzić, znaleziono| sztuk 6 w sumie. .. 4.305  — 43 — |nia ich kursu, dopłacaniem grubych sum do intere- |śmierci. Z przyjętych w Izbie wyższej projektów 


bana. Zgromadzenie ludu było tak liczne, że się du- 
szono. Skłądka zebrana dla ochrzczonych wypadła 
dość znaczna. W okolicy tutejszej najstarsi ludzie nie 
pamiętają takiego aktu. 

— Qaz. Narod. donosi o aresztowaniu we Liwo- 
wie kupca Wolfganga Blumenfelda i jego żony, po- 
Bzlakowanych o podstępne bankructwo, tadzież syna 
ich Juliana kupca w Brodach. P. Blumenfeld był wła - 
ścicielem dóbr ziemskich, które przed parą laty sprze- 
dał i wziął się do handlu hurtowego towarami kolo- 
nialnemi. Zakłady kredytowe, u których p. Blumen- 
feld używał wielkiego kredytu, pierwsze dowiedziały 
się, że sprzedawał kupcom  prowincyonalnym to- 
wary niżej wartości, a prseto, że chce ogłosić upad- 
łość, co też miał uczynić, gdy go aresztowano. Na 
żonę swoja przepiasł on część kapitałów swoich inta- 
bulowanych, których mie zdołał nagle zrealizować, 

— W piątek dnia 19go marca, Śgo Józefa Oblu- 
bieńca NMP., i 7 boleści Najświętszój Maryi Panny. 


go w łóżku ciężko w bok zranionego. Zeznania je- 
go, że uszkodzenie to otrzymał napadnięty przez Krzy- 
stka i Burzyńskiego, śledztwo wykazało, jako zupeł- 
nie fałszywe; tak więc okoliczność ta gubi się w cie- 
mnym pomroku i jest trudną do rozwiązania zagadką. 

Obwinionego zbiegiem licznych okoliczności i ze- 
znaniem świadków prsekonano, że on, a nie kto in- 
ny zabił Krzystka, 

Oskarżony, słażąc przy wojsku, w przeciągu lat 
kilku 8 razy karanym był za różne zbrodnie. W cza- 
sie swej służby nie więcej tylko 385 dostał kijów. 
Jan Mostowik także nie mało zjadł chleba więzien- 
nego. 

Sąd skazuje Józefa Ciptę na 10 lat, Jana Mosto- 
wika na 6 lat ciężkiego więzienia, 


ok REI e AER A ASEO EGZ Loga EKG c 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


na filię Banku w Linzu 
filię b. n. w Ołomuńcu 
sıtuk 90 w sumie . . . 188.874 — 60— 
na fillig b. n, w Peszcie 
sztuk 44 w sumie. . . 24.010 — 42 — 
na filię b. n. w Pradze 
sztuk 4 w sumie. . .,. 8.900 — 
na filię b. n. w Temeszwarze 
sztuk 48 w sumie. . . . 21.815 — 
na filię b. n. w Tryeście 
sstuk 102 w sumie . . . 135.008 =— 33 — 
na filię b. n. w Opawie 
w ogóle 1 246 szt. w sumie 1,567.342  złr. 21 e. 
Zaś wypłacono w ciągu r. 1868 w Kasie filii ban- 
ku narodowego w Krakowie asygnacyj bankowych 
nadesłanych s Wiednia i innych miast. 
sztuk 541 w ogólnój sumie 2,734.269 złr. 20 cnt. 
w którój to sumie Wiedeń s 
sumą . . . . . . .2,136.948 zir. 14 o, w. a, 
Lwów s sumą. . . . 437602 — 88 — — 
zań inne miasta z raniejszemi sumami się mieszczą. 


szw komisowych i innemi licznemi faktami, obok wys 
koncypowania 6'/, listów hipotecznych z półwiekową 
amortyzacyą, zdolności swój i znajomości rzeczy tak 
świetne dali dowody, 


it «> 
Przyjechali do Krakowa od 17go do 18go marca. 


HOTEL POD RÓŻĄ: Karol Fryderyk Heriag fa- 
brykant sukną z Guben, Jan Hennig fabrykant przę- 
dzalni z Prus, Ernestyna Naglowa z familią z Rosyi, 
Bogumił Werner fabrykant z Szpandau, Robert Piit- 
gold z Engenbielau, Robert Stefan z Spandau, Ju- 
linsz Krug frabrykant z Berlina, Fryderyk Schlegel- 
milch s Wrocławia, Michał Manthei a Berlina, Paweł 
Eichardt z Wielkiego Głogowa, Emil Bordes fabry- 
kant z Berlina, Franciszek Stein z familią właś, fa- 
bryki z Berlina, Jan Kiernicki właś. dóbr z Galicyi, 
Ferdynand Storch kupiec z Gliwic, Józef Neuman ku- 
piec z Bielska. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Karol bar. Lachman wł. 
dóbr z Prus, August Niedermann inspektor banku 


podajemy jako bliżej nas obchodzące: ustawę v 
zaciągnięciu pożyczki loteryjnej dla miasta Stani- 
sławowa, tudzież ustawę o warunkach zwrotu po- 
życzki głodowej 350,000 złr. dla Galicyi. 

W drugiej połowie państwa rządowy telegraf 
węgierski w gorączkowym jest ruchu; rozsyła bo- 
wiem na wszystkie strony świata biuletyny o zwy- 
cięstwach stronnictwa Deaka przy wyborach. Te- 
legramy te mają widocznie na celu zatrzeć wra- 
żenie, jakie sprawia fakt niezaprzeczony, że w nie- 
których komitatach Jewica jest wyłączną panią 
sytnacyi. Taką niespodzianką było ustąpienie An- 
gustą Treforta z kandydatury; p. Trefort, znako- 
mity finansista węgierski, zrzekł się wyboru, po- 
nieważ Deakiści w jego okręgu wyborczym są tak 
słabo reprezentowani, iż się boją głosować za 
swym kandydatem. Że węgierscy mężowie stanu 
nie lekceważą tych objawów, dowodzi pogłoska 
rozpuszczona może naumyślnie o uzupełnienia ga- 
bineta depatowanymi z lewicy. Pogłoska ta, co 
najmniej przedwczesna, może atoli posłużyć za 


O obrocie pieniężnym i zakładach kredytowych 


Sprawy sądowe. 


a” > Kół Z obliczenia obrotu we wszystkich trzech działach, |z Wiednia, Franciszek Czajkowski wł. dóbr z Galicyi.| wskazówkę obecnego stanu rzeczy w Węgrzech. 
1 okazuje się, śe obrot Kassy filii Banku nar. w Kra-| HOTEL SASKI: Józef Jezierski rsądzoa dóbr z| Powyżej podajemy pismo odręczne N. Pana do 
Kraków 13 marca 1869. przes Dra M. M. kowie w ciągu roku 1868 wynosił: Osieka, X. Konstanty „Piegłowski z Wojnicza, Mau- | komisarza królewskiego w Riece. Wzmianka 
Przewodniczący: Jaworski; Sędzio wie: Strzy- (Ciąg dalszy). a) w dziale eskontu wexl. sumę 5,023.951 złr. 36 o. rycy Szańkowski s Kongresówki, Dominik Krzywo-| N. Pana o „rychłem spełnienia niejednego życze- 


b) w dziale pożyczkowym sumę 1,212.700 złr. — 
c) w dziale asygnacyj ban- 
kowych sumę . . . . . . 4,301.611 złr. 45 o. 


Ogółem 10,535.262 zir. 81 c. 
Jest to rzeczywisty obrót kasowy tj. cała po- 
wyższa suma przeszła w gotówce w ciągu r. 1868 
przez ręce kasyera bauku; natura bowiem interesów 
wyżej określonych jedynie obrotu gotowego wymaga. 
Trzeba przyznać, że handel i przemysł znakomite 
z tej instytucyi ciągną korzyści, Każda fabryka, ka- 
żdy handel mający protokołowaną firmę, jeżeli się 
połączy z dwoma innymi, może cały swój kapitał o- 
brotowy na 4'/, czerpać z banku. Chcąc dać poznać 
czytelnikom, w jakim sposobie przemysł korzystać mo- 
że, jeżeli umie, z kredytu bankowego, nadmienię, że 
jeden z większych zakładów przemysłowych należą- 
cy do trzech spólników ma otwarty w banku kredyt 
do sumy 60.000 złr. w. a., każdy zaś s spólników 
z osobna ma kredyt swój osobisty w banku do su- 
my 30.000 złr., razem więc suma kredytu ich wyno- 
si 150.000 złr. w. a, na 4/5, którą w fabryce swej o- 
bracają 
Nie podlega najmniejszej wątpliwości, że bank na- 
rodowy przy wzroście przemysłu i handlu, dotacyą 
filii swej w Krakowie podwyższy, jak to już kilka- 


krotnie uczynił. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


żewski; Podprokurator: Damasiewicz: Pro- 
tokólista: Bogusz; Obrońca: Dr Kański. 
(Ludzie z reputacyq). Stojącym przed sądem Jó- 
zefowi Cipcie i Janowi Mostowikowi los nie poskąpił 
sławy Herostrata. Wprawdzie owa reputacya była po- 
niekąd sukcesyjną i tak jakby ściśle związaną z gnia- 
zdem rodzinaem obwinionych; ci jednak bacząc na to, 
że dziś nie wiele pomoże temu cień ojcowskiój sławy, 
kto własnemi nie wzniesie się czyby, w krótkim czasie 
dowiedli, że krocząc obranym przez Biebie szlakiem, 
chlubnój dobić się mogą przyszłości. Szczególnie Jó- 
zef Cipta świeżo powróciwszy z wojska, gdzie osta- 
tecznie jako indywiduum niepoprawne, w karnych zo- 
stawał kompaniach, rozsiewał w około strach i trwo- 
gę, i w krótkim czasie zdobył sobie reputacyę jedne- 
go z najzaciętszych przeciwników cudzój własności. 
Doszedłszy w swych praktykach do pewnój doskona- 
łości, umiał zawsze zręcznie wywinąć się karzącój 
Nemezys, i zwyczajnie spędziwszy czas jakiś w śledz- 
twie, powracał ztamtąd do domu z dekretem uwol- 
nionego z braku dowodów. Obecnie fortuna odwróci- 
ła się od obwinionego i pozostawiła go na pastwę 
prokuratoryi, która oskarża go dziś o zbrodnię za- 
bójstwa i zbrodnię kradzieży dokonanój wespół z 
Mostowikiem. 
Dnia 7 i 8 listopada 1867 w nocy nieznani zło- 
ezyńey Śmiałćj a grubćj dopuścili się kradzieży w 


szewski, Karol Reisner rządzca dóbr m Prus, J. Kuhn 
inżynier se Lwowa, ks. Sułkowski z Prus, Erasmowa 
Zabłocka wł. dóbr z Galicyi, Jerzy Leontiew urzę- 
dnik z Warszawy, Fryderyk Hago kupiec z Wrocła- 
wia, Karol hr. Jesierski z Warszawy, Zygmunt Ro- 
zenzweig właśc. dóbr z Kongresówki, F. Gordon wł. 
dóbr z Kongresówki, 

HOTEL POLLERA: Konrad hr. Walewski właś, 
dóbr ze Śzląska, R. Drzewieoki właś, dóbr z Galicyi, 
M. Michalczewski wł. dóbr z Kongresówki, Wacław 
Pakaszewski z Galicyi, Józef hr. Wielopolski wł. d. 
z Przecławia. 


E 
Przegląd polityczny. 


nia, które zapewni świetność Riece,* dotyczy 
wcielenia Rieki do Królestwa węgierskiego, i sło- 
ty dla mieszkańców Rieki za podnietę do pono- 
wienia swych żądań względem połączenia z Wę- 
grami. Widok floty austryackiej i wielkiej liczby 
statków handlowych, na których powiewała ban- 
dera austryacko-węgierska, musiał również pozo- 
stawić pewne wrażenie w umysłach ludności 
Rieki, 

W parlamencie niemieckim żywe toczyły się 
we wtorek rozprawy w kwestyi na pozór domo- 
wej, bo tyczącej się nieodpowiedzialności depato- 
wanych, ale która w głębi swojej ukrywała myśl 
poddania wszystkich państw związkowych pod 
ustawodawstwo pruskie. Dep. Lasker postawil bo- 
wiem wniosek do ustawy o nieodpowiedzialaości 
deputowanych wszystkich sejmów w Związka nie. 
mieckim. Hr. Bismark był z tego tytuła przeci- 
wnym tej ustawie, iż pragnie zostawić dotyczącym 
rządom i izbom prawo orzekania o swoich wła- 
saych stosunkach,i wypierał się chęci majoryzo- 
wania Związku przez Prusy. Parlamentowi szło 
atoli o uznanie powagi swojej, to jest o uznanie, 
iż jest najwyższą w Niemczech władzą prawo- 
dawczą, której Rejmy poddać się winoy. Mimo 
żarliwej cbrony kanelerza wnicsek przyjęty został 
niemal jednomyślnie, bo tylko pięciu głosami maiej, 
co dowodem, iż rządowi pruskiemu bardzo na rę- 
kę to zapierane majoryzowanie, albowiem de- 
putowani ministeryalni głosowali przeciw kancele- 
ziemi br. Bismarkowi. Tego on oczywiście życzył 
sobie. ; 

Rada związkowa nie jest podobno przychylną 
objęciu przez Prasy reprezentacyi państw mniej- 
szych za granicą, a jeden z dzienników wrocław- 
skich mniema, że aby utrzymać dzieło związko- 
we, wypadnie chyba Prusom przemódz upór ma- 


Filia banku narodowego 


Obrót filii banku narodowego dzieli się głównie na 
trzy kierunki, mianowicie na : 

1) Eskont wexlów oraz rimesów tj. wexlów w Wie- 
dniu płatnych; 

2) pożyczki na zastaw papierów, 

3) wystawianie asygnacyj bankowych. 

Dotacya pierwszego działu 
wynosi . . poris 
dotacya drugiego działu 
podniesioną została 
obecnie do . . . . . .  1,000.000 — — 

zań dotacya trzeciego działu jest nieograniczoną. 

Filia Banku narodowego eskontuje wexle płatne w 
Krakowie opatrzone trzema podpisami, z których dwa 
protokołowane być muszą w Sądzie handlowym. Je- 
daa z tych firm musi handel lub przemysł swój pro 
wadzić w Krakowie; druga może mieć zamieszkanie 
awoje po za obrębem Krakowa, lecz zawsze w obrę- 
bie Izby handlowój Krakowskiój. 

Wexle do eskontu podawane maszą być płatne w 
92 dniach i wystawione być powinny najmniej na 
sumę 100 złr. w. a. Procent eskontowy zniżony 20- 
stał w ostatnim czasie do 4,/° rocznie. 

Jest to widocznie dział przeznaczony do ożywie- 
nia i ułatwienia handlu i przemysłu większego — dla 
każdego innego jest on s powodu wymagania podpi- 
domu Jana Czyżowskiego majętaego gospodarza osia- |zq dwóch firm handlowych nieprzystępnym. Obrót 
dłego w Łączanach wsi pół mili od Spytkowie odle- | ogólny w tym dziale wynosił w ciągu roku 1868 
głój. Samego Czyżowskiego nie było natenczas w do- | 530 sztuk wexlów w sumie 2,730.421 alr, 76 cut. 
mu, a żona jego i służąca Agnieszka Majówna jedyną | z których spłacono 686 sztuk 
w chacie stanowily załogę. Gdy złodzieje x zabranemi | w sumie. . . .-. « . . «2,208.830 alr. — — 
rzeczami 5; domu mieli się oddalić, przebudziła się| wy dziale pożyczek na zastaw papierów zniżony 
Agu. Majówna, wybiegła na pole, i zbudziwszy po- | rownież został procent w ostatnim czasie do 41/,*/, 
bliskich sąsiadów, „Puściła się za umykającymi zło- | rocznie. Przedstawia on następujące cyfry obrotu: 
czyńcami; widząc jednak, żę nikt jój nie sukursuje, Niespłacone pożyczki z końcem r. 1867 wynosiły 
wróciła się nazad nadmieniając, że złodzieje udali się 


. « 600.000 złr. w. a. 


Depesze telegraficzne. 


Wilorencya 16 marca. Poseł włoski przy 
rządzie francuskim Nigra, przedłuży jeszcze swój 
pobyt tutejszy za urlopem. Znajdował on się kil 
ka razy na radzie ministrów. Izba deputowanych 
odroczy się na dwa tygodnie na święta. 

Florencya 17 marca. Zniesione będą dzien- 
niki urzędowe prowincyonaloe, mające obowiązek 
ogłaszania obwieszczeń rządowych, a w ich miej- 
ace wychodzić będą dzienniki z samemi tylko 
obwieszczeniami. 

Florencya 17 marca. Riforma utrzymuje, 
że pobyt we Florencyi jednego z wyższych ofi 
cerów francuskich ma na celu porozumienie się 
militarne ze względu na przymierze jaż zawarte. 

Florencya 17 marca. Baron Kiibek poseł 
austryacki odjechał ztąd za urlopem; a przybył 
tu szambelan pruski hr. Vitzt ha m. 

Neapol 16 marca. W.;,Ks. Badeński wyje- 


Lwów d. 15 marca. 


W uwagach moich nad administracyą banku na- 
szego hipotecznego, które w” dzienniku Waszym z 
dnia 4 b. m. zamieściliście, powiedziałem, iż każdego 
uderzać masi lekceważenie statutów, w administracyi 
tój we wszystkiem się przebijające. Jako dowód przy- 
toczyłem między innemi i to, iż dyrektorowie banku 


o wos e w! bi lęl 7 otki al i AEO/TOQ „ałrs wi a, 3 5 AE 
w kierunku Spytkowice, a że w jedoym z nich po- W ciągu roku 1868 filia hipotecznego wbrew wyrażnemu zakazowi |$ 39 sta- | chał ztąd do Rzymu. Książę Aumale przybył tutaj. | łych rządów niemieckich. _ j 
znała niejakiego Jana Mostowika, Nazajutrz rano poj nddzieliła pożyczek. . . . 676.500 —  —[tutów, pod imieniem własnem i pod imieniem żon, | Madryt 16 marca. Wniosek względem za-| W Nórdlicgen zjechali się ministrowie krajów 


tym wypadku zawiadomiono o tem co zaszło, sąd 
wadowicki, prosząc przytęm o wydanie stosownego 
polecenia celem odbycią rewizyi w pobliskich Spyt- 
kowicach. Przesało dni 14 czekano, nim władze wa- 
dowickie po długich Protokółach, opisania miejscowo- 
ści i załatwienia tym podobnych ważnych nadzwy- 
czaj czynności, zdecydowały się zesłać żandarmeryę, 
a ta zarządziwszy jak najściślejsze poszukiwanie w 
miejscach podejrzanych, trafija szczęśliwie na Ślady 
złoczyńców. I tak w mieszkaniu Cipty znaleziono su- 


knie, które choć zupełnie przerobione, poznał poszko- 


szwagrów i kuzynów robią ogromne interesa w pa- 
pierach publicznych, i to ze szkodą klientów banku, 
których efekta zakładowi w komis dane, po nizkim 
kursie na własny rachunek nabywają. 

Dziennik Lwowski z dnia 11 b. m. upatrując w 
fakcie powyższym nadużycie ze strony dyrektorów 
banku hipotecznego, wyraził nadzieję, iż dyrektorowie 
kategorycznem wystąpieniem zadadzą kłam twierdze- 
niu mojemu. Wezwaniem tem spowodowani pp. Dy- 
rektorowie nadesłali do Gazety Narodowój z 
dnia 13 b. m. kruciuchne oświadczenie; w nióm je- 
dnak nie wdają się wcale w zaprzeczenie faktu, przez 
Dziennik Lwowski powołanego. Natomiast mówią o 
obelgach przez korespondenta Czasu ma nich miota- 
nych, na które nie uważali z tego powodu, ponieważ 
pochodzić mają od byłego urzędnika banku hipote- 
cznego, dla nieudolności wydalonego. W końcu pra- 
wią o lichój żemście, o złości bezsilnój i o krokach 
sądowych, których przedsięwzięcie na obelgi tego ro- 
dzajn jedyną byłoby odpowiednią, inną bowiem od. 
powiedź uważają za ubliżającą sobie i bankowi hi- 
potecznemu. 

Pozwólcie mi niektóre uwagi nad powyższem o- 
swiadczeniem, już w interesie dziennika waszego, 
który dotąd obelg na nikogo nie miotał, ani też ko- 
respondencyj obelgi miotających nie zamieszczał. Pa- 
nowie dyrektorowie nasamprzód wiedziećby powinni, 
ze wytknięcie błędów, zdrożności a nawet i narasza- 
nia statatów w zarządzie i administracyi banku hi- 
potecznego obelgą żadną nie jest, zwłaszcza jeżeli 
na poparcie przytoczone są takta, których prawdzi- 
wości się nie zaprzecza i zaprzęczyć nie może. Za- 
przeczenie zaś faktów byłoby najwłaściwszą odpowie- 
dzią, niczyjój godności nieubliżającą, odrębnie od 


prowadzenia ślubów cywilnych, cofnięty został 
na żądanie ministerstwa. 

Madryt 17 marca. Na posiedzeniu kortezów, 
po dłagiej mowie Castelara, na którą odpo- 
wiądali Prim i Rodriguez, uchwalono wniosek 
Rodrigueza 145 głosami przeciw 63. 

Konstantynopol 16 marca. Levani Times 
donosi, że poseł angielski sir Elliot otrzymał z 
Egiptu doniesienie, że księstwo Walii przy w 
końcu tego miesiąca do Konstantynopola. 

Konstantynopol 16 marca. d tele- 
grafów tureckich rozpoczyna roboty około tele- 
grafu wyłącznie przeznaczonego dla związków 
między ladyami a Europą. Drut ten pójdzie z 
Nizy ku granicy austryacko-tureckiej w pobliżu 
Gradyski. 


poładniowo niemieckich Bawaryi i Wirtembergii; 
badeńskiego ministra nie było. Na nowo więc roz- 
budziły się wieści o zamiarze utworzenia związka 
państw poładniowych. Związek z dwóch państw 
— to za mało, a po traktatach z Prusami z sier- 
pnia r. 1866 — za późno. 

Wobec bliskich wyborów do ciała prawodaw- 
czego we Fraucyi, znikają do szczęta twierdzenia 
i domysły, jakoby rząd francuski zmierzał ku 
wojnie. 

W Paryża bawił książę Chimay dla porozumie- 
uia się w sprawie kolei belgijskich. 

France zaprzecza, jakoby jen. Cialdini miał 
zastąpić Nigrę w Paryża. 

Gaz. kolońska mniema, że w przeszłym miesią- 
cu układ$ rozpoczęte między Francyą a Włocha- 
mi względem przymierza rozbiły się z powodu 
Austryi, która nie chciała się niczem wiązać. 

Wyznajemy, że nie mamy żadnych premisów 
o wniosku Rodrigueza, który przez kortezów u- 
chwalonym został. 


z tych spłacono w ciągu 

gok Oka CRO ASZĘ200 = 

pozostało niespłaconych po- 

życzek z końcem roku 1868 581.000 —  — 

Dodać jeszcze należy, źe suma udzielonych w 
ciągu roku 1888 pożyczek przewyższa sumę poży= 
czek w r. 1867 udzielonych 
©faumę. + +» : « »'« e . + - 140.300 — — 
a spodziewać się należy, że przez zniżenie procentu 
oraz przez wciągnienie do operacyi tego działu pa- 

jak ; pierów, które w roku 1868 na zastaw nie były 

dowany jaxo swoje własne; dalój odszukano kożuch, przyjmowane, koniec r. 1869 jeszcze większą zwyż- 
który Jan z Jako do niego należący, przepił kę wykaże. 
w opad ożuch ten także był integralną częścią Interesującym ze wszech miar jest obrót działu 
skradzionych rzeczy; znaleziono wreszcie u świekry trzeciego tj. asygnacyj bankowych. Nie tylko 
Cipty sztangę żelazną, zdolną zupełnie do podważeń, | bowiem przedstawia on bardzo znaczną cyfrę, lecz 
jakie PAETE na zamkach tak drzwi domostwa, wskazuje oraz z któremi miastami monarchii i w ja- 
jak ` zpw skrzyń i kutrów. Dalój śledztwo wy- kiej wysokości Kraków utrzymuje stosunki handlowe. 
kazało, że ipta był po kradzieży dokonanćj w Łą- Operacya asygnacyi bankowych polega na tem, 
czanach, w posiadaniu znacznych pieniędzy, a Świa- że ktokolwiek będący w Krakowie ma do zapłace- 
dek Jan Krzystek widział jak Cipta mieniał ban- nia pewną sumę w Wiedniu lub w takiem mieście, 
knoty a, a właśnie takie banknoty zabrano | w ptóróm Bank narodowy utrzymuje filię, składa tę 
Czyżowsk Rec sumę w filii Banku nar. w Krakowie wraz z małą 

Cipta nie umie wykazać, jakim sposobem przy- prowizyą i otrzymuje asygnacyą na taką samą su- 
szedł w posiadanie znaczniejszój ilości pieniędzy, naj- mę na Bank nar. w Wiedniu lub filię onego. Tę a- 
sprzeczniejsze daje tłómaczenia co się tyczy znale- sygnacye przesyła swemu wierzycielowi, który za o- 
zionyoh u niego sukni, a pytany, po co żona jego wkrót | kszeniem jéj w Banku nar, lub jego Ślii otrzymuje 
ce po kradzieży jeździła do Krakowa, daje odpowie- tamże wypłatę tój sumy. 
dzi tak niedokładne, że mimowoli sąd przychodzi do| w ciągu roku 1868 filia Banku narod. w Krako- 
przekonania, że szanowna małżonka, stosownie do wie wystawiła asygnacyi bankowych : sztuk 629 w 
świadectw w tój mierze zasiągniętych, podróżowała PETE . SEhkiej < sł . « . 677.930 złr. 73 cnt. 
do Krakowa w innych celach, jak te które obwinio- na bank narodowy w Wiedniu - 
ny podaje. sztuk 23 w sumie . . 16.095 ©  — 

Drugi oskarżony Jan Mostowik, także wszelkiój filię b. n. w Bilsku 


Na czele dziennika poświęcamy dsiś kilka słów 
ostatnim uchwałom Izby deputowacych Rady pań 
stwą w sprawie ustawy o obronie krajowej. Po 
przyjęciu $. 8, który pozbawia landwery wszel- 
kiej samodzielności, dalszy los ustawy jest nam 
dosyć obojętnym. W zaślepieniu swojem centrali 
ści poszli może dalej, aniżeli sami zamierzyli, bu 
nie przeczuwali, jak się zdaje, wszystkich następstw 
owej uchwały. Jeden ten $ 8 obala zasadę ró- 
wnorzędności z Węgrami, znosi de facto znacze- 
nie landwery, wyraża brak zaufania Izby do po- 
szczególnych narodowości, kładzie podwalinę do 
państwa militarnego i czyni illazoryczną odpowie- 
dzialoość ministra obrony krajowej przed Radą 
państwa, ponieważ $ ten oddaje landwerę pod 
rozkazy komendantów wojskowych, podległych 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Wiedeń 18 marca. Izba deputowanych Rady 
państwa uchwaliła ustawę o obronie krajowej 
(landwerze) w głosowaniu imiennem 75 głosami 
przeciw 61 wedłag wniosków wydziału, po odrzu- 
ceniu wszystkich ważniejszych poprawek wnie- 
sionych. Presse dzisiejsza donosi, że jutro w Trye- 
ście zjedzie się z hr. Beustem jenerał włoski della 


zapiera Bię winy, Ledwie że wie gdzie leżą Łączany, sztuk 103 w sumie . 109,343 — — |postępowania sądowego, o którem śmiesznie mówić | ministrowi wojny, który jest odpowiedzialnym | Rocca wysłany dla powitania Cesarza Jmci i 
kradzieżą się brzydzi i nienawidzi tych, co na cudze filię Banku u. w Bernie tam, gdzie na proste zaprzeczenie faktów zdobyć się | przed Delegacyami. Po uchwalenia $. 8, z góry | przywiszie z sobą list zlaanorgpuny króla Wikto- 
się łakomią, kożuch znalazł jednego pięknego po- stuk 94 w sumie. . 196.585 —  .— |nie można. Zamiast zaprzeczyć fsktom, panowie dy-|można było przewidzieć, że i dalsze poprawki|rą Emanuela do Cesarza Józefa. 


ranku pod swoją stodołą, Krótko więc i węzłowato 
w całój tój sprawie czyste ma sumienie, jakby „po 
gwiętéj spowiedzi,“ Przewodniczący (do po 
gzkodawnego). Dlaczegoście w tój chwili po kradzie- , 
ży nie udali się do wójta, i nie zarządzili g pomocą | Kurs papsżrów + pirsnidawy, 
arsędu gminaego rewizyi w Spytkowicach? Po szko- l 


mniejszości odrzucone będą. Daremne więc były 


kt i leli przerzucić się na pole osobistości 
Dionas. Gastu d j usiłowania pp. Grocholekiego i Potockiego, aby 


. n. w Debreczynie , 
„o zarzucając waszemu  korespondentowi złość, którój 


Madryt 17 marca. Na posiedzenia Kortezów 
sztusa 1 w sumie . . . 85 — "z 


minister spraw wewnętrznych oznajmił, że w Xe- 
res i Moron zaszły zamieszki z powoda spisów 
poborowych: stawiano barykady, są zabici i ran- 
ni; w Kadyxie, Sevilli i Maladze panuje wielkie 
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Dnia 19 b. m. o godziuie-10 rano 
odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
w KOŚCIELE 00. REFORMATÓW. 


jako w pierwszą rocznicę skonu 
ś. p. nieodżałowaniego 


0. FELIGYSSYWA SZYMANOWSKIEGO, 
Kapucyna, 


na które rodzina zaprasza pobożnych Mie- 
szkańców Krakowa. 
( 


Ogłoszenie 


L. 33 


W Wieliczce na miejskich, przez 
publiczność licznie odwiedzanych, płan- 
tach, około Kolejea przy Turówce znaj- 
dujących się, jest pobudynek murowa- 
ny na Restauracyę urządzony pod ko- 
rzystaemi warunkami od 10go Lipca 
1869 'na rok lub dłuższy czas do wy- 
dzierławienia. 

Ubiegających o tę dzierżawę wzywa 

się, ażeby najdalej 
do ?z Maja 4569 
w Urzędzie gminnym miasta W ielicz- 
ki swoje oferty wnieść zechcieli. 


Zwierzchność gminna. 


Wieliczka dnia 14go Marca 1869. 
(569.1-3) 


„Stowarzyszenie Miejskie" get 
w 


eżajsku, 


poleca Szanownej Publiczności ze swego 
grona kilku majstrów w zawodzie 
murarskim i ciesięlskim, którzy i większe 
przedsiębiorstwa biorą w zupełności na 
siebie z dostarczeniem oraz potrzebnych ro- 
botników. Dzieła ick: znane zaszczytnie 
w Krolestwie polskiem, najliczniej w War 
szawie. (540) 

„Stowarzyszenie Miejskie* poręcza we- 
dług swych Statutów za ich zdolność i 
uczciwość. 

Zlecenia przyjmuje opłatnie i bez zwłoki 
uskutecznia 


Józef Szeliga, 
Prezes „Stowarzyszenia Miejskiego* 
w Leżajsku. 


Bawełna na ból ZĘbÓW, stomen umie. 
rzenia bólu zębów. $ 

Mydło smolowe, Soner dc czyć" 
Wata reumatyzmowa, "ice 3 sku- 


kietach po 70 i 40 cent. 


Tinktura na porost wąsów i brody 
pewnie i prędko dy, "= = a 3961 
o zierźawienia 1 
Pomada lodowa, Bak ma włosów, po 
40, BO i 80 cent. (565-1-15) 
sławnego Chemika Bergmanna «st Comp. 
w Paryżu — do nabycia w Aptece pana 
Stockmara w Krakowie. 
Z przesyłką pocztową, za opakowanie 
istępel 10 centów. 


KAWA prawdziwa MOKKA, 


wprost z Mokki (Yemen) w Arabii sprowadzona w 
originalnych seronach po 10 funt. w.sprzedaje się 

10 f. 30 krjw. a. za seron w Wiedniu Gra- 
Ta Nro 29 im łnnern des Trattnerhofes, w 
wschodnio-indyjskum Magazynie kawy FZ 
także wielkie iłości najlepsze) kawy po 57, 60, 
70, 75, 80 kr. do.1 fi 10'kr. za funt wied. za- 
wszę są w, zapasie, Przesyłki na prowincyi przy 
odbiorze 39 funtów uskuteczniają się za potrące- 
niem nalóżytości opłatnie aż do ostatniej stacyi 
kclei lub statku parowego. Tamże jest również 

wielki skład najpyszniejszej 


HERBATY. oit wszelkie gataski Kerba. 


tyłfamilijnej, mieszaniny cesarskiej-po.2, 3, 4, 5, a r s 
s A 3 yInym dla przerobienia pokarmów w substancye poływne, (Trudne Uaa ain 
AŻ: p z fi. = e" - daw pe ab m dzieło Dr Corvisart nadwornego lekarza Ce- .2 à F ŻĘ 8 Ej is 
kę. Wyborny s DAC, e (pot |r ret Eracuzów.) ; j , s88 . 
pa w ) wproć pa fir] poriam 1 Mole 3 Fear flakonik trzechścićnnego formatu zawierającego 100 pigułek Eo œ > 8 ka É ASY 
derskie likiery. SE (863--1-36)| „ Pigułki Pepsiny w połączeniu z łelacem odkwaszonem przez wo- | EA D tm 38 3 ei RE) 
doród P* Hogg uływają się. przęciw brakowi oczysczenia, 5 = = Sah Gie 
nieregularnemu miesięcznemu Pere u kobiet, przeciw upławom i 2 FIE b kig 
Kufy na Okowitę, |ie mu wsie S5SĆ. is :.b 
J Pepsyna w p iu z żelazem i w iodec łagodzi skutek tych dwóch- | bę "© EEEIEE 
5 „ | ciał ostatnich! jakkolwiek skutecznie ale drałniąco działających na 5 ATERS 
od 150 do 1.500 garncy objętości, | luizi ję" (Rozprawa przedstawiona j aka- 3 SgS TFP 
> . n demii. medyczhćj), P <| 8 $ EB 
wyrabia z najlepszego drzewa że- | - Cena ra flakonik trzechściennege formatu zawierającego 100 pigułek vo GD |58 24 
y J epszeg 4 (ranki; za poł flakonik $ franki 66 cent, BE e ERECIE 
lazem okute. _ (529.3, 3 Pigułki z Pepsyny x iodem niepedlegającym rozkła- | EJ „O «| Ab pas Ar 
dowi užywająj się przeciw iom skrefulicznym, ły SEZ N -S E E GH. g 
Ed. Mazal, yfityczoym a cza dla leesaaja zebot wyeiedenenla i ogólnego osia- DE sA Sh BEŻ 
p ienia orgaaizmu, wi © a u AR 
Bednarz w Krakowie, Bena za ddkesik a HT i Ary w OE 8 ka BEE 
onik, n cen! Ą ÈN 
ulica Długa pod L. 19, nabyć możną w aptece p. Brunona Miczyńskiego w Kra- SRS 
83 p kowie — p. P. o maa we Lwowie zh iowienay | > m EEE 


Tamże w nowo wystawionej realności, 
przy ulicy Karmelickiej pod L. 143, jest 
do wynajęcia pierwsze Piętro, skła- 
dające się z 5 Pokoi i Kuchni wraz z Staj- 
nią i Piwnicą: — niemniej jest do sprze- 
dania Realność z pięknym obszernym 
Ogrodem,fw cełości lub częściowo. 


PAPIER WLINGU 


Ogromne powodzenie tego środka pochodz 
z jogo własności doświadczonych, sprowadzania 

na powierzchnię ciała zapalenia: i rozdrażnienia 

najżywotniejszych części organizmu wewnątrz. |. 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier | 
Wliusi na katary, gure zapalenie ardia roż 

drażnienie na oddechowych onchites), 

rewn y w lędźwiach i nerwach biodro- 

wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 

wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 

> = agay Tan rakowie 

w aptex p. Brunona Mi jego i „pod 

Barankicm pana W. Redyka, -- Se a 

u p. Piotra Miko — w Pradze w składzie 

materyałów aptecznych p. F. Vsetecky. 

(7-23-25) 


-2 


Gacionkami Drukarni „Czasu“ 


CZAS z Piątku 


A 


Drukarnia „CZASU“ w Krakowie 


przy ulicy Różannéj: i ś. Scholastyki, 


zaopatrzona w znaczny zapąs czcionek najnowszego kroju, z wydoskonalonemi pras 
sami pospiesznemi 1 ręcznemi i w najprzedńiejsze farby, tak do dzieł ilustrowanych 
jak i druków kolorowych, 


posiadając przytóm 


WIELKI SKŁAD: PAPIERU 


z pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, któren A po zwykłych cenach fabrycznych policza, 


Publiczności z wykonaniem wszelkich w tym rodzaju robót, a mianowicie: drukuje. broszury, dzieła 


pozę 


poleca się Szanownój 
różnćj treści, od najskromniejszych wydań aż do zbytkowych 


Prży zwróconćj obecnie uwadze na stan 


wychodzić, mających,. ręcząc, za piękne:i szybkie onychże. wykonanie. 
BSG" Zaskawe zamówienia 
7 rano do 7 wieczór. 


oświąty ludu, wiejskiego, poleca się z wykonaniem wszelkich broszur, pojedynczo lub peryodycznie 


ptzyjmują się w biórze Administracyi „Czasu* przy ulicy Różannój i 6. Scholastyki' każdodziennie od godz. 


19 Marca 1869. 


ii ilustrowanych = czasopisma — tabele — rejestra gospo- 


darcze — cenniki — cyrkularze kupieckie i fabryczne” +7 blankiety = odeżwy — okólniki — afisze, tak czarno jak i kil- 
i koma kolorami — karty pógrzebowe'i t. p. i t. p. 


BĘ" pó najumiarkowańszych stałych cenach. "Tag" 


| 1dub siw iżgsiwostU „1 „wadaglsłć ox 


) 110 a 1 
HANDEL WIN 
w kamienicy W, Leona Feintucha, w Rynku Gł, N. 8 w Krakowie, od lat 30 
istniejący, niegdyś pod firmą NME. SilberStein, od lat 15 pod firmą: 


„J. A. Gwiinfeld 


ma zaszczyt polecić swój znaczny zapas Win, z różnych lát i w tóżmiaitych 
wyborowych gatunkach, — Kontynując w Hiańndfa'hurtownym Win 
stosunki z kupcami Królestwa Polskiego — i zapewniając *0 staraniu, aby 
zaskarbione zaufanie usprawiedliwić — podpisany dla wygody tu Szano- 
wnej Publiczności urządził ; 

cp in Po cenach umiarkowańych — cenom 
miejscową sprzedaż WIn jyoway odpowiadało oaan 


od cen najniższych, jakoto: za butelkę stołowego Wina — złr. 30 cent. 


A n Starego wytrawnego z r. 1862 — „ 75 , 
„A „ Maślarza » „1866— „ 50 , 
(547-1-12) Á » Maślarza wybornego . . . .1, — , 
= „, najlepszego ezótwoón, Erlauera —„ 35°, 
za garniec stołowego Wina. „ . . . . 1 „ 30 , 


i postępowo po cenach wyższych. : 

Z. zwrotem fłaszek próżnych, wartość ich. zwróconą będzie. Zleceniom 
zamawiającym przesyłki czyni się zadość wiaz z załat sianiem ekspedycyj 
granicznych, kosztem najtaniej, obliczonym. J. A, Griinfeld. 


a 


m AI AL © G 
za Nio 
: Pri. i AE sg mą © 15 
„23 ERAU AE RES TANHA 5,8 © 20 
„8 A ET UNIE i A © 532. Elm 
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AUX FERRUGIN D esie ie 
hae R e 
NOWE ŚRODKI c5 5533 z3 
e r Ą € AK A © 
lekarskie z czystćj Pepsiny z połaczeniem żelaza. | z = z s E EJ gS 
ŚS psia f 
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| Przygotowane przez P* T, P, HOGG aptekarza, na ulicy Castiglione, [=] 8 © t > S z 
N° £ w Paryłu. D Fag > 3. PES 
1* Poł Pigułki P* Hogg z ukwaszonéj pepsiny używają się prze- A ="$ go "3 
ciw beleśdictm|w łołądku, > zby iw Salie Prina otlabieniu i a REJ 8 8 Ej e 
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"Wszelkie pokarmy stanowią substancye nieprzerobione nie mogące | aso = 8 2 
dostarczyć zasilającego pośywienia, a zatem utrudzają tylko Żołądek, e > o — 


który ich przetrawić nie jest w stanie. 


w Poznaniu. 


e lieden, rntnerring N. 


Story do okien“ 


Jedyny tylko środek Pepsyna ukwaszona (la Pepsine acidifiće) jest 


(26-6-) 


Aby zadosyć uczynić ogólnie objawionym życzeniom mych Sza- 
nownych odbłórców, mam zaszczyt ńiniejszem donieść, że w moim Z4- 
kładzie znajduje się zawsze największy wybór najnowszych wzorów 


SsStorow do okien 


przezroczystych i z drzeway,jako też onajulubieńszych 
Parawaników do okien gładkich i malowanych, 
Siatek do okien gładkich" i maiowanych, `! 
każdej wielkości i najrozmaitszego wykonania, i będę się starał umiarkó- 
waną ceną jako też”pięknym towarem zjednać sobie ¿to samo zaufanie, 
które pożyskałem taniością i rzetelnem wykonaniem wyrobów mojego 
6bficie zaopatrzonego Składu towarowego i 


, 


francuskich i angielskich Obić papierowych. 


Dap N: zamiejscowe polecenia przesyła się bezpłatnie okazy i zu- 
pełne eñn 


*u9ry4o OP 41078 


iki. E. J. FISCHER, 
(389-3-24) - Bazar Obić w Wiedniu, Kśrntnerring Nri 15. 
| ieden, ikarntnerring N. 15 
W. Kirchmayera, 


St. ZAWADZKIEGO w Krakowie, 
ulica Wiślha pod L. *4/-gg, 
donosi, iż w połączeniu z interesami komisowemi rozszerzył czynność swoją na 
spedycyą i od-dnia A marca b. r. pod taż samą firmą. prowadzi ' 
y Mom komisowy i spedycyjny. 


Co do spedycyi to przyjmuje bez wyjątku wszelkie towary i produkta do 
dalszego; transportowania w którykolwiek ki runek, załatwia zapakowania| tako- 
wych, tudzież podejmuje opłaty towarów na komorach — Co do komisów, to 


(ofiaruje swoje usługi do załatwienia kupna: lub sprowadzania jakichkolwiek to- 


warów i przedmiotów; przyjmuje także wszelkie towary 'bez' wyjątku w komis 
do sprzedaży, wyrabia paszporta i inne dókumienta, i przesyła dó legalizowania 
takowe. (431--3) 


w Tarnowie. 
Pierwszy Wiedeński Skład ubiorów 


|poleca Szanownej tŁ'ubliczności. i Wysokiej Szlachcie swoje naj- 


i | świeższe wyroby najnowszch | 
Sukni męzkich wiosennych i letnich. 
IW. Kestel, 


EAA naprzeciw. Hotelu Krakowskiego. 


pai dniu 4 Maja 1569, — Pierwsze losowanie 

è i j Z r. 

żęcej BEUNSWiCKiej Pożyczki premiowej 135 

z wygrańemi: talar. $©.000, 75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 

36.000, 30,900, 27.000, 25.000, 20.000, 16.000, 15.006, 

it. p. Najmniejsza wygrana jeat w pierwszem ciągnieniu tak 2AH i stopnio= 
wo zwiększa się do 40 tal. 


Ory; tal. = 30 złr. w. a. 
i ryginalne Obligacye po 20 tal. — 30 złr. w. a. srebrem 


bycia u wszystkich Baukierów i Wekślarzy w kraju i za granicą, 


n szczególnie zaś u podpisanego. Eog 

„E. ©. Fuld 6; 0. Bank- und Wechielgeschif in Frankfurt ə. M: 
Zakupno i sprzedaż wszelkich Losów Posgęzkowych, Papierów rządo= 
Akcyj i tp. Większe ilości powyższych Obligacyj sprzedajemy według: 

iełdowego z: doliczeniem małej prowizyj;: z , 455-6-12) 


wych, 
kurs 


N 


aja oskonal Szy 
Portland-(ement, 


QOtrzymawszy w komisie od najdoskonalszych fabryk. Cementy, ośmielam się za- 
wiadomić '0*tem Szanowną Publiczność;. a ufny w opinię, jaką sobie artykuł 
ten u WW, Budujących tak żagranieżnych jako i krajowych, swoją doskonało- 
ścią i taniością, powszechnie zjedńał, spodziewam się, że * każden,- po pierwszej 
zrobionej próbie, całą dostawę potrzebnej iluści tylko podpisanemu powierzy. 

Bid Moses Łipschitz w Tarnowie, 
przy ulicy . Szerokiej pód: L. 55. 


ZO I ST RZECE PETA SAE RE T A 
| BF" Wyłączna sprzedaż dla austryacko-węgierskiej. Monarchii. TYG 


Widzę się spowodowanym oznajmić, iż w skutek przyjacielskiego po- 
rozumienia się z Panem 


IGNACYM FUCHSEM w Pradze 
oddałem temuż wyłączną sprzedaż w krajach Monarchii austryacko- 
węgierskiej moich patentowanych, znakiem fabrycznym przeciw podo- 
biznom opatrzonych, 


Piór do pisania Rossini & Humbóldt-Double-Cement. 
Są przeto takowe dotąd nieprzewyższone Wyroby tylko u tej Fir- 
my prawdziwe, po oryginalnych cenach do nabycia, 
Do tego: ogłoszenia dołączam prośbę o dawanie: bezpośrednich poleceń 
temu domowi, a można być pewnym najszybszej obsługi. 
J. Alexandre. 
Birmingbam, Bruksela i Paryż. 
Odnośnie do pówyższego oświadczenia, : zalęcam doskonałe wszel-. 
kim wymaganiom piszącej publiczności; jak najzupełniej odpowiada- 
jace Pióra Cementowe paia J. Alexandre po 
najtańszych cenach, a miańowicie: 
1 pudełeczko z portretem zawierające 100 piór Rossiniego 1 złr. 40 c. 
Himboldta 1 „ 40 , 
stosowną zniżkę. 
& : Egnacy Fuchs. 


o Fuchsa w Pradze, 460. I. 


= 


eIolIld 


BIPIOGWUNJ VIId 


QBDVLIUISSOY 


EB" Odbiorcy większych ilości otrzymają 
(563-2-3) 


Rządzca Drukarni: 


|Folwarczek 


Drożdże prasowane 


zfabryki pp. Mautnerów w Wiedniu, 


które są aż nadto znane jako najlepsze w 
całem Państwie Austryackiem, nadchodzą 
codziennie świeże do Krakowa, jedynie 
do Handlu Jana Nagla, przy u: 
licy Szewskiej;— W tymże Handlu także 
dostać można wyborowych 


Ogórków marynowanych 


(530-2-5) 


przy Tarnowie— obej- 
mujący pola ornego 40 
mórgów, paśtwisk 17 morgów, zabudowa- 
nia w stania zupełnie dobrym — jest z 
wolnej ręki do sprzedania. 

Bliżegych szczegółów udziela właściciel 
pod adresem KM. P. w Zawadzie, poczta 
Tarnów. (542-1-2) 


Wysprzedaż 


Starych Win. 
Weęcierskich 


8.000 butelek. 
z lat 1854 do 1862 r, 
w cenach: od 4 złr. do 90 cent. 
za butelkę. 
w Hotelu Drezdeńskim, 


jest do nabycia w Sklepie skór od ulicy 
Floryańskiej, (461-4-16) 


kawaler, lat 30, 

Rządca dóbr, edministrujący o- 

t ecnie znaczne. dobra, poszukuje 

posady od Sw. Jana r. b. (5631-2-3) 

Bliższa wiadomość u p. Janickiego 
przy ulicy Sławkowskiej pod L. 265. 


mogą: być wyleczone przez 
użycie bandaża elek- 
tro -medycznego, wy- 
"* nalazku Dra Marie, mieszka- 
ącego w Paryżu przy ulicy de L'arbre-sec. 44, za- 
który otrzymał vrewet wynalazku.— Dostać mo- 
zna w Krakowie jedynie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego przy ul. Floryańskiej — w Pradze 
w składzie materyałów ap tecznych p. Vsetecky, 


(6-23) 


Tylko 3', złr. w. a. 


kosztuje 'ù podpisanego 1 oryginalny Los 
(nie Promesa) — 4 złr. 75 cent. połowa 
oryginalnego losu, 
na nowe przez miasto poręczone 


wielkie Hamburskie losowanie rządowe, 
na którem tyłko wygrane wyciągnięte bẹ- 
dą w ogólnej kwocie 


3 Milionów 205.000 Marków, 


a mianowicie Marków: 
250.000, 150.000, 100.000, 50,000, 
30.000, 25.000 2 po 20.000, 2 po 


.|15.0060, 2 po 12.000, 1 na 11,000, 


3 po £.000, 2 po 8.066, 3 po 6.000. 
5 po 5.000, 1 na 4.000, 14 po 3.000, 
105 po 3.000, 6 po 1.500, 6 po 1.200, 
156 po 1.000, 206 pe 500, 6 po 300, 
224 po 200; 10.600 po 110 it. d. 
Również są do nabycia 1⁄-losy'po złr.1-75 
Ciągnienie rezpoczyna się 14go Ed wiet- 
nia r. b. 
` Urzędowe wykazy ciągnień i wygrane 
w srebre, przesyłają się szybko po cią- 
gnieniu. (520 -2-6) 
Łaskawe bezpośrednie „polecenia opa- 


|trzone gotówką, wypełniają się szybko i 


tajemniczo, nawet w najodleglejsze okolice. 


Nathan Horwitz, 


Bankier w Hamburgu, 
GOURMANDES 


„PIEULES PURGATIVES GAUVIN 


APTEKARZA, 55, BOULEVART DE SEBASTOPOL W Paryżu? | 

Jest to nieoceniony środek czyszczący i przeczysz- 
czający GZYSTO ROŚLINNY, przyjemny i lat Tad 
zażycia, a haa nk" A rzeciw ZATWARDZENIOM, 
pajuporeżywszym RALGJOM, ŻÓŁCI, FLE- 


ułki Cauvih'a sę niezawodnej skuteczności - 
U KISZEK, ROEENIĆ ŻOŁĄDKA. 
bath Ari, TAROM, LISZAJOM, d 


Zalety tych pigułek dają się streścić w - 
i PRZYWRACAJĄ I UTRZYMUJĄ ZDROWIE ar 
Przy ich użyciu nić potrzeba zacho djety, 
tak.co do pokarmów jak i:na) Qi; jeżeli idzie o otrzy- 
manie rozwolńienia, używa” ślę je przy jedzeniu, jeżeli 
Rs” p; przebzyszczenie, bierze się je kładąc się 
ać. 
;., Dostać można we Zwowie w aptekach: p. p. Piotra 
MIKOLĄCH i BERLINERA; w Krakowie w aptekach : 
p* p. Brunona Micztńsxrzao i REDYxA; w Poznaniu 
sÉ aptekach Re. Ds, pre gy ELSNERA ; w Bro- 
ch w aptece p. FRANZOS; w Rzeszowie w 
P. SZATTERA, z taati 


rz 


(2-12) 


Wiadomość dia Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 
j Sirop: du uzywa się z najpomyślniej- 


r FORGE TRA 


szlom uporczywym, kata» 
> rom, kokluszowi, nerwo- 

wej trytacyi naczy 

cierpieniom piersi 


ucowych i wszelkim 
wszć pomyślnym skutkiem go: przepisują. Ły- 


m. Lekarze paryzcy z8- 


| *e0zka:od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w Mrakowie u pana Brunona Miczyńskiego 


i w aptóce „pod: Barafikiem* p, Redyka (dawniej 


|| Molędzińskiego); w Warszawie w składz. materya- 


łów Oaptecg 7: p- Galle; we Lwowie u p. 
„Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie. 
wicża”— w Pràdze w składzie materyałów apt. 
p: FVsetecky, : 11-22) 


BEE" Dö humeru dzisiejszego do- 
W KRA, się dla PP, Prenume- 
ratorów Galicyi Zachodniej Llsty zwrotne 
na Czasopismo dudowe: „Wowiny:* 
Józej Łakociński. 


